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Wolność spiskowców
Napisał: dla „Now-un, Swiata" T. WIENIAWA-BLUGÓBIOWGKI

 

. Wykrycie spiskowej organizacji PPP. dało nam szereg na-
+ zwisk zarówno cywilnych, fako i generalskich, które musiały być
umieszczone w spisie osób unieszkodliwionych przez pozbawienie
zwykłej wolności.

C2ps wodzów spisku z podziemi „Wszystkich Świętych", z

księdzem Oraczewskim na czele, zdążyła się ulotnić poza granice

Rzeczypospolitej. Ksiądz Oraczewski np. bryknął sobie do Ame-

ryki i tam rozpoczął akcję zbierania dolarów „na rzecz inwalidów".
Miłosierny „sługa Boży" nie może przecie zbierać otwarcie na za-
pomogę dla... faszyzującej organizacji.

Inni sprzysiężeni siedzą obecnie pod kluczem i rozmyślają nad
znikomością zjawisk ropublikańskich, którym oni właśnie chcieli
kres położyć ostatecznie,

Siedzi więc imei „Pretor" (archi-tekt  Pękosławski). Siedzi lot-
niczy i lotny generał Macewicz. Siedzi generał Wroczyński, który
odrazu, gdy się tylko przekonał, że spiskowanie może doprowadzić
do Mokotowa - odrazu się rozchorował. Zresztą pochorowali się
także i inni. Dopóki byli na wolności - nie chorowali. Byli zdrowi,
Jak rydze (nie-Śmigłe) 1 myśleli o uzdrowieniu Poloniae Restituae
- sposobem, wzorowanym na rzymskich fascio, parodjowanych
przez polskich Cymbalskich według wszelkich zasad „spiskowych"
konedji. z

7 Wolność tych spiskowców leży jednak na sercu wielu wysoko
postawianym osobółm, które krzątają się o otwarcie wrót więzien-
nych dla swych przyjaciół. Organizacja bowiem PPP. była usto-
sunkowana bardzo poważnie i cieszyła się, jeśli nie poparciem
otwartem - to w każdym razie współczuciem niektórych mini-
strgw gablnetu pana Witosa.

- Obrona pana Pękosławskiego wniosła do sądu podanie o
zwolnienie go, a sąd ze swej strony zwrócił się do administracji
więziennej z zapytaniem o stan zdrowia pana „Pretowa". I jest
rzoą pewną, że wódz pogotowia patrjotów polskich okaże się
nieuleczalnie chory. Bo któryż z więźniów wogóle jest zdrowy
Takie oto nasuwa się pytanie każdemu, kto kiedykolwiek spędzał
czas za kratą. Ale jednocześnie nasuwa się inne pytanie: czy pan
Pękosławski, odnióstszy zwycięstwo spiskowe, trzymalby na wol-
ności swych przeciwników, których miałby napewno? Przypusz-
czam, że nie, Trzymałby ich wwięzieniu, albo, w razie oporu, za-
stosowalby środki ostrzejsze. , z

Kiedy się mówi o wolności w Polsce niepodlęgłej - trudno
1 jakoś przykro jest mówić o więzieniu. Ma się nawet wrażenie, że
domy niewoli mogli budować tylko nasi eiemięzcy - i że po ich
ustąpieniu kraty nazawsze zostaną w polskich domach wyłamane.
Tak jednak mogą rozumować idenliści, Życie wogóle, a życie spo-
Jeezne zwłaszcza, nie zna wolności całkowitej (absolutnej) - i
zawsze ktoś komuś musi wiązać ręce w imię mniej, czy więcej,
słusznej sprawy, która dając wolność jednym, daje niewolę innym,

Czegoż chciała organizacja PPP.? Chciała dokonać przewro-
tu-drogą gwałtu. Chciała rządów: dyktatorskich. Chciała wielkiej
wólności dla niewielkiej grupy „Tządców", aby odmówić wolności
masom. & *

I teraz, panowie dyktatorzy, siedząc w więzieniu, pragną dla
się osobistej wolności. Przedewszystkiem - pragną jej instynkto-
wnie - i tu należy im współczuć. Następnie - pragną jej „Ide-
owo", politycznie - 1 pod tym względem na współczucie najwięk.
szych nawet wolno-myślicieli nie mogą zasługiwać, co wynika z
poczucia obrony interesówgromady, którą grupka ujarzmić i pod-
porządkować sobie chciała,

Któż wolności nie pragnie? Któż z więźniów?
Pragną jej także panowie Pękosławscy, Macewicze 1 Wro-

czyńscy, za których przyjaciele ofiarowują wysokie zastawy (kau-
cje). Za gonerała Wroczyńskiego - np. pięć miljardów, które ma-
Ją wnieść panowie:

1) generał Michaelis - 1% miljarda,
2) p. Zdzienieki - również 134 miljarda,
- a roszię inni przyjaciele,

(Ciąg dalszy na str. be.)
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EKSPERCI MIĘDZYNARODOWE STWIERDZAJĄ,

, - ZE NIEMCY MOGĄ ZAPŁACIE

"_ ODSZKODOWANIA

 

sa

Maja olbrzymie ku temu zasoby finansowe - Samiego złota

r #
PARYŻ, 10 kwietnia. - Cate«

roletnie protesty przedstawiane
po wojnie cemu światu, że Niem-
cy nie będą w możności zapłacić
nałożonych przez aljantów. od-
szkodowań zostały ostatecznie zde
inaskowane przez migdzynarodos
wych ekspertów finansowych, któ.
rzy po kilku tygodniowych bada«
niach finansowych i gospodar-
czych zasobów Niemiec, stwierdzi
1, iż Niemcy są w możności za.
płacić nałożone na nich odszko-
dowania.

rodowych ekspertów finanso-
wych wyznaczyła Niemcom do

marek
złotych, jako roczną ratę odszko-
dowaniową, która w pierwszych
czterech latach, będzie o połowę
mniejsza z powodu finnsowego
wyczerpania Niemiec.
Według dowodów zebranych

przez międzynarodową komisję
ekspertów. finansowych, Niemcy
posiadają za grnicami Niemiec
złota w. suibie 7,500,000,000 ma-
rek złotych, a dotychczasowe od-
szkodowania pieniężne i w natu-
rze zapłaciliz zrobków pożyska-
nych na spekualcji marką, na któ
rej sami. Amerykanie stracili kil.

__kasęt millc rów: "Stogo-onów d.  

 

| noszą: zaledwie 7,600,000,000 zło-

 

- ukrytego za granicami Niemiec mają 6,750,000,000 -
i złotych marek 17-258

wnie do obliczeń międzynarodo-
wych ekspertów, rząd niemiecki
na sprzedawaniu swych papiero-
(wych marek, które obecnie oka-
zały się bezwartościowem śmie-
ciem, zarobił od 7,600,000,000 do
8,200,000,000 złotych marek, a do:
tychczasowe odszkodowania" za-
placone przez rzgd niemiecki 'wy»

tych marek,
 

swoich przeciwników ''

"MOSKWA, 10 kwietnia.-Czte-
rech mężczyzn i jedna kobieta, o-
skarżonych o kontrrewouucyjną
działalność, zostało skazanych na
śmierć przez bolszewickisąd wo-
jenny. Reszta 20 oskarżonych zo.
stała skgzana od 6 do 20 lat wię
zieniu. Pomiędzy skazanymi na
długoletnie więzienia są: profesor
Vasilenko i Smirnoff. Skazani na
śmierć są: Trzebaków,Jakowiew
i Jedynewski i kobietu Vinogra-
dows, fis

P o Funduszi" im.

_* Piłradskiego ::

- :„Bolszewicy skazują na śmierć
Wobec tego komisja międzyna../ , sę

 

 

  

  

 

   

 

MORNING

NEW YORK, PIĄTEK, 11 KWIETNIA (FRIDAY, APRIL 11,) 1924.

  General Pershing wrócił do New Yorku z Europy, woile zhie,
rak materjał statystyczny do książki o wojnie światowej. Gene.

 

rata w Hoboken przywitał gen. Bullard
 

NIEMCY OBURZENI NA PLANODSZKODOWAN

EKSPERTÓW FINANSOWYCH

Oświadczają, że plan taki jak. |o, przedstawiono niemożliwy

do przyjęcia - Sprzeciwiają się szczególnie okupacji

aljantow i odnowieniu moratorjum

BERLIN, 10 kwietnia. - Poli-
tycy niemieccy i członkowie rzą-
du kanclerza Marsa otrzymawszy
plan ekspertów międzynarodo-
wych dla załatwienia sporu al-
jancko-miemieckiego w sprawie

 

 

dawanej lokatorom ze szkodą
właścicieli domów.
Projekt przedstawicieli Partji

Liberalnej przewiduje zapłace-
nie komorzeg# za bezrobotnych
przez organizacje dobroczynne z
Zina kiedy li z góry,

że plan ekspertów jest nie do przy
jęcia dla Niemiec z powodu po-
zostawienia okupacji aljantów w
Nadrenji i odmowy moratorjum
w wypłacie odszkodowań i nie
oznaczenie ostatecznej sumy od-
szkodowaniowej, co według prze-
konania polityków niemieckich,
będzie nigdy nieskończonymcię-
żarem dla Niemiec.

Zastój w fabrykach tkackich

SANFORD, Me., 10 kwietnia.-
Tutejsze dwie wielkie fabryki
tkackie ograniczyły pracę do 3ch
dni w tygodnuj. Częściowem bez-
robociem dotkniętych zostało 2
Tysiące robotników. Fabryki pro-
dukują przeważnie plusz na me-
ble i nakrycia na siedzenia auto-
mobilowe.

 

Rząd turécki ofiarował St.
Zj. parcelę pod budowę

gmachu ambasady

KONSTANTYNOPOL, 10 kwie-
{nia, - Premjer reqdu tureckie»
go Ismet Pasza ofiarował rządo-
wi St. Zjed. parcelę pod budowę
gmachu dla użytku ambasady St.
Zjedn.

Mordercy kupców amerykań-
skich zabici

RZYM, 10 kwietnia. - Dwaj
bandyci którzy zamordowali
dwóch wybitnych kupców nowo-
jorskich jadących ze stolicy
Albanji Tirana do Durazzo, zo-
stali w pogoni zabici przez od-
działy policjantów.

Austria radzi Niemcom przy-
jąć pomoc Ligi Narodów

PRAGA, 10 kwietnia. - Pod-
czas ostatniej wizyty kanclerza
niemieckiego Marsa i ministra
"spraw zagranicznych Stressema-
na-do Austrji kanclerz austrja-
cki ks. Seipel oświadczył przed-
stawicielom rządu niemieckiego,
iż Niemcy nie mogą na innej

"| drodze dokonać swej odbydowy,
jak tylko przy pomocy Ligi
Narodów.

©  

Nowy projekt prawa ochron-
nego dla lokatoró

angielskich

LONDYN, 10 kwietnia. -
Przywódca liberałów wniósł do
parlamentu nowy projekt do
prawa przewidujący ochronę lo-
kaforów -szczególnie bezrobot-
nych.

Projekt wniesiony w zeszłym
tygodniu do parlamentu przez

i pr Par-
tji Pracy został odrzucony przez
konser <4: liberalow 2

- | powodu: zbyt: wielkiej ochrony.   

 

ych pod wa-
runkiem, że bezrobotni po otrzy-
maniu pracy i zdobyciu pewnych
potrzebnych funduszów będą
zwracać częściową dług zacią-
gnięty u instyt zł: dobroczyn-
nych. 4 M

: i- ..
Entazjastycznej przyjęcie

ramuńskiej pary kró-

lewskiej w Paryżu
..... wwa.

PARYŻ, 10 kwietnia, - Ru-
muńska para królewska przyby-
ła dzisiaj do Paryża witana en-
tuzjastycznie przez ludność sto-
licy Francji. Prezydent Mille-
rand, premjer Poincare w oto-
czeniu członków rządu i najwyż-
szych dygnitarzy wojskowych
wyjechali na dworzec Bois de
Boulogne na powitanie przyby-
wającej w odwiedziny do naro-
du francuskiego rumuńskiej pa-
ry królewskiej. Przejeźdzający
orszak prezydenta Milleranda
a szczególnie premjera Poinca-
rego zgromadzone na ulicach
tłumy mieszkańców Paryża wi-
tały niemilknącemi oklaskami
"Vive le Poincare!" |
Dla uczczenia dostojnych go-

ści królewskich ulice Paryża zo-
stały obstawione szpalerami ca-
lej załogi wojskowej Paryża
przybranej w odświętne mundu-
ry.

%

Kurs franka idzie szybko

w górę
 

PARYŻ, 10 kwietnia, - Kurs
franka idzie szybko w górę do-
szedłszy wczoraj na giełdzie cu-
"ropejskiej do 16 franków za do-
lara. -Nagła źwyżka -kursu
franka została spowodowana
ogłoszeniem planu międzynaro-
dowych ekspertów finansowych.

Jan Rydel oskarżony o zabój»

stwo swych pasażerów

PRESTON, Conn., 10 kw. -
Jan Rydel szofer dorożki auto-
mobilowej został oskarżony o
zabójstwo w drugim stopniu z
powodu wypadku automobilowe-
go w którym dwóch pasażerów
Piot Stempnich, lat 82 i Eleonor
Wierzbicki, lat 5 ponieśli śmierć
kuti wywrócenia bi
lu kierowanego przez Rydla.

Wyjazd arcybiskupa Cie-

a z Rosji opóźniony
      
  

 

 

  MOSKWA, 10 kwietnia.-Po-
niocnik komisarza sprawiedli-
wości w Moskwie ogłasza, że
wyjazd arcybiskupa Ciep-
laka, głowy rzymsko- katoli-
kiego kościoła w Rosji, został
opóźniony z powodu nieotrzy-
mania dotychczas wizy pols
kiej, -" */ *
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CENA 3 CENTY.
Entered as Becond Caan Matter; March Bist, 1914,
at New Tork Post Office, New York, N. T.

Poseł Dąbski krytykuje

politykę zagraniczną Polski

 

Polska ustanawia ambasa-

dora przy Lidze Narodów

WARSZAWA, 19 kwietnia.-
Z powodu wielkiej ilości spraw
polskich, rozstrzyganych przez
Ligę Narodów, rząd polski po-
stanowił oprócz zwykłego de-
legata, wysyłanego na roczne
zgromadzenie Ligi Narodów, u.
tworzyć przy Radzie Ligi Na-
rodów stałego ambasadora, któ
ryby stale czuwał nad sprawa»
mi Polski,

ŻYDZI W KUOWIE

ZYJĄ W TRWODZE

PRZED POGRÓMANMI

RZEŻNIK-SZPICEL MAZOR

MA DAC HASŁO DO

POGROMOW

PARYŻ, 10 kwietnia. -
Największy wróg Żydów w Ro-
sji i zwolennik legalnego mordo-
wania przeciwników politycz-
nych, urzędnik-szpicel Maozur,
zamierza po wydaniu przez sąd
kontrrewolucyjny wyroku na
przestępców politycznych dać
hasło do pogromu Żydów, któ-
rych obwinia o rzekomą kontr.
rewolucyjną działalność.
Ludność żydowska w Kijowie

i wszystkich większych mia-
stach ukraińskich żyje w trwo-
dze przed spodziewanamipogro-
mami.

   

 

Irlandja wysyla ambasadora

do St. Zjedn.

DUBLIN, 10 kwietnia, -
Irlandzki minister spraw zagra-
nicznych Dermond Fitzgerald
ogłosił dzisiaj, że rząd irlandz-
ki spodziewa się w ciągu mie-
siąca wysłać swego ambasadora
do Washingtonu.

 

 

Włochy zamierzają wysyłać

swych emigrantów do

Argentyny

BUENOS AIRES, 10 kwietnia.
- Rząd włoski z powoda odcię-
cia imigracji włoskiej do Stanów
Zjednoczonych, zamierza nadwyż
kę swych sił roboczych skierować
do Argentyny, gdzie imigranci
włoscy znajdą korzystniejsze wa-
runki kolonizacyjne, aniżeli w
Stanach Zjednoczonych.
 

Liga Narodów wstrzymała |

pożyczkę dla Austrji

WIEDEN, 12 kwietnia. - Fi-
nansowy doradca Ligi Narodów
dla Austrji Holenderczyk, zawia-
domił rząd republiki austrjackiej
o wstrzymaniu wypłaty pożyczki
międzynarodowej do Austrji z po
wodu zbyt hojnego szafowania
funduszami publicznymi, niezgo-
dnie z warunkami umowy Ligi
Narodów z rządem republiki au-
strjackiej.

EXTRA!

Bolszewicy gromadzą woj-

.. ska nad granicą Besarabii

 

WIEDEN, 10 kwietnia. -
Wiadomościze źródeł serbskich,
rumuńskich i polskich donoszą
o gromadzeniu wojsk rosyjskich
nad granicą Besarabji. ©

Ochotnicze oddziały ukraiń-
skie przekroczyły w wielu pun-
ktach granicę Besarabji i przy-
stapily do oblężenia większych
nadgranicznych miast
skich.
Wojskowe koła serbskie za-

 
patrują się na sytuację bardzo
poważnie. *

   

DOMAGA SIĘ DYMISJI MINISTRA,

IAMOYSKIECO I DELEGATA D0

LIGI NARODÓW, SKIRMUNTA

Z powodu niedołęstwa, wykazanego w sprawie

Kłajpedy .

(Radiogramwłasny „Nowego Świata") a

WARSZAWA, 10 kwietnia.-Podczas obrad sejmowej

komisji poseł Dąbski ze stronnictwa „Wyzwolenie-Jedność

Ludowa" skrytykował energicznie naszą politykę zagraniczną

i zażądał dymisji niinistra spraw zagranicznych Zamoyskie-

go oraz delegata do Ligi Narodów Konstantego Skirmunta z

powodu niedołęstwa wykazanego przez tych dwóch dyplo-

matów w sprawie Kłajpedy.

Poseł Daszyński wniósł w sejmie interpelację w spra-

wie partyjnego obsadzenia polskich placówek zagranicznych.

W Warszawie przy ulicy Wolskiej policja wykryła w

mieszkaniu prywatnem 23 bomby, świadczące o istnieniu or-

ganizacji terorystów zamachowców.

 

PRASA BOLSZEWICKA WOJOWNICZO NASTRO-

JONA > :

W sprawie sporu rosyjsko-rumuńskiego o Bessarabję - De»

maga siębezwłocznego przywrócenia zwierzchnictwa .,

 

Rosji nad Bessarabją 10 %

RYGA, 10 kwietnia, - Prasa
bolszewieka ' przybrała ton nie-
zmiernie wojowniczy w sprawie
sporu .rosyjsko-rumuńskiego .0
Bessara wolą: a.

niu kanaęr'łńcjl «mmHg-rumuń-
skiej w Wiedniu. Jeden z wybit-
nych polityków "bolszewickich,
Litwinów, wypowiedział pod a-
dresem sąsiadów _bolszewiekiej
Rosji ostrzeżenie, że wszelkie bez
pośrednie, czy pośrednie solida-
ryzowanie się z Rumunją w spra-
wie sporu
kiego, będzie uważałza krok skie.
rowany przęciw bezpieczeństwu
Rosji.
Oświadczenie się przyjaznią dla

Rosji przez sąsiadów Rosji i rów-
noczesne poperanie pretensji Ru-
munji. nie!

  

jęciem przyjaźni. Za najwiekspi
go przestępcę w tym względzie,
Litwinow uważa premiera Polne

| carego, który raz wyraża pragnie»
nie dojścia do porozumienta z
Rosją, a drugi raz oświadcza się
bezwzględnie z poparciem preten=
syj rumuńskich do Bessarabji. 3

Trzech lotników angielskich

zabitych

LONDYN, 10 kwietnia.-Trzech
lotników angielskich, którzy
wznieśli się w powietrze na no-
wym aeroplanie dla wypróbowa»
nia jego wytrzymałości, spadli z
wysokości400 stóp z powodu ze-

ucja się motoru i ponieśli
śmierć na miejscu.

 

 

 
nie da się pogodzić z po-
z .

JUTRO!! JUTRO!!.

Ogłoszone zostaną dokumenty, otrzymane z Polski, wy
sprawie oszczerczej napaści eks-kryminalisty Rosnera na se-
natora J. Wożnickiego. -

Ksiądz St. Muznerowski demaskuje oszczerców z wydzia-
łówki: nowojorskiej. « - W

Aptekarz Kodymowski oraz jego koledzy, bronieni przez ;
gazetkę księżo-wydziałową - byli złodziejami, bandytami i
mordercami.

Przeciwko bandytom Lubranieckim, bronionym przez ga-
dzinówkę księżą, ZEZNAWAŁ TAKŻE | KSIĄDZ MUZNE-
ROWSKI.

Banda Kodymowskiego skradła kwitarjusze P. P. S,
Mieszkańcy Lubrańca „Kodymowczyków" nazywali to-

trami i zbójami - pisze ks. St. Muznerowski, dziekan i pro-
boszcz Tuszyński, oe: t

35,000 zorganizowanych nauczycieli stawia sen. Wofnic«
kiego za wzór społeczeństwu. f

W odpowiedzi na haniebne oszczerstwo eks-krymingli~
stów nowojorskich nauczycielstwo polskie wyraża wice-mar-
szałkowi Senatu Janowi Woźnickiemu CZĘŚC!

. ZAMÓWCIE sobie wcześniej jutrzejszy numer „NOWEGO
śWIATĄ" i postarajcie się rozprzestrzenić go wśród jak naj-
większej liczby Polaków, albowiem łajdactwo wsteczników i
eks-kryminalistów musi być napiętnowane, a Prawda wydo-
byta na wierzch.

TRZEBA ostatecznie, dobitnie | namacalnie przekonać
Polonię, kogo mafja klesz zjałowa broni, z kim współ.
działa, a kogo bezcześci, z 5 ". &

TRZEBA otworzyć jaj h@jwiększej liczby wychodz. <
ców, że zgraja zdemoralizowanych klechów i wydziałowców
sprzymierza się ze złodziejami, bandytami i mordercami prze-
ciwko ludziom uczciwym i zasłużonym, a całą tę niecną robotę
pokrywa hasłem „Bóg i Ojczyzna". ;

! *: "TRZEBA przekonać Wychodztwo niezbitemi faktami, że
pod hasłem „Bóg i Ojczyzna" kryje się najgorsza zgnilizna
moralna. g *

TRZEBA przekonać Wychodztwo, że od zgnilizny tej
winno stronić, jeśli szanuje siebię i jeśli szanuje i kocha Wy-
 zwoloną Ojczyznę, › i
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Dzisiaj - Leona,
Dzisiaj - Pogoda, ciepło,

Czek: 8,510,000.
Przokazy : 8,333,000

ZNIWO SMIERCI
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ODCZYT DR. LIPINSKIE]
; W YONKERS, N. Y.

,_ W sali paratjalnej 263 Nep-
perhan Ave, w niedzielę dnia
13-go kwietnia o godzinie 4ej
po południu odbędzie sig OD-
CZYT Dr. Melanji Lipińskiej de-
legatki lekarzy okulistów w

: Warszawie.

Tow. Śpiewu „Echo"

Tow. śpiewu „Echo" w New
Yorku, urządza w sobotę dnia
26-go kwietnia 1924 w Domu Na
rodowym, 19-23 St. Marks Pl,
o godzinie 8 wieczorem, wielki
Wiosenny Koncert i Bal, w któ-
Tym czynny udział borą. Olga
Petrowa, słynna aktorka-śpiewa
czka, Kazimierz Worch, znany
artysta-śpiewak, S. Schatz, słyn
ny arysta-skrzypek. Specjalna
orkiestra z 15 ludzi pod batutą
uro. S. Zimnocha. Tańce do ra-
ma. Bilety po: $1.10, krzesła re
zerwowane $1.65 z war tax i
garderobą. Rezerwowe bilety na
być można: w Restauracji Do-
mu Narodowego i u członków to
warzystwa.

 

 

Zabawa Majowa

Staraniem Ligi Kobiet Oddz.
II i Tow. Wamych Polaków, w
New Yorku, odbędzie się w dniu
11 maja 1914 r. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place
Urozmaicona Zabawa z tańcami,
z której dochód  przeznaczoyn
jest na Inwalidów wojny świa-
towej w Polsce.

Bliższe szczegóły będą później
ane.

Pragniemy przyjść z pomocą
tym z najlepszych w narodzie,
którzy życie swe nieśli i skła-
dali w tytanicznej walce o zdo-
bycie wolności Polski.

Komitet.

Do ogółu polskiego w New
Yorku i Okolicy

W niedzielę dnia 27 kwietnia,
br, o godzinie 8 wieczorem w
Stuyvesant High School, przy
East 15 ulicy, pomiędzy 1 i 2
Ave, odbędzie się wielki Kon-
cert z udziałem _pierwszorzęd-
nych solistów polskich, pod kie-
rownictwem p. Ludwika Kowal.
skiego, na dochód Sekcji Wyko-
nawczej Komitetu Kościuszkow
skiego. p
W imieniu Sekcji apelujemy

do P. T. Publiczności polskiej w
Nowym Yorku i okolicy o jak»
najżywsze poparcie tego koncer-
tu ze względu na blizkie zakoń-
czenie kampanji Kofcluszkow-
sklej

. mime szczegóły podane zo-
staną w specjalnych  ogłosza-
piach w prasie polskiej.

Cześć!
Komitet Sekcji Wykonawczej.

Ważne dla wszystkich człon»

ków i Filji S. M. P. w okrę«

gu Springfield, Mass.

Konferencja okręgowa S. M.
P. odbędzię się dnia 18 kwiet-
mia, 1924 roku, w Domu Naro-
dowym przy Capbot ulicy w Chi-
copee, Mass. o godzinie 10 rano.
Na tej konferencji omawiane

będą bardzo ważne sprawy, dla-
tego też wszystkie filje okolicz-
ne powinny wysłać swoich dele
gatów.

Jeżeli niema czasu na wybór
delegatów, niechaj przyjadą
członkowie, gdyż każdego Intere

. sem jest dbać o swoje udziały i
o Stowarzyszenie, do którego
wpłacił zapracowany grosz.

Zwoływanie konferencyj po-
winno mieć uznanie u udziałów»
ców S. M. P., gdyż sprawy na
konferencjach omawiane są dla
dobra wszystkich.

Zarząd Okręgowy
J. Fierlit, prezes,
K. Małysz, sekr.

  

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
je szkieni

WŁÓCZĘGA

Nie znacie go zapewne, bo mie-
szka na Bowery, choć często do
Domu Narodowego zagląda, gdy
go nędza z domu wypędza,
Od czasu do czasu wpada i do

mnie. i
Siwy, jak gołąb, 83 lata liczący

staruszek po dziś dzień pracuje
1 zarabia na chleb codzienny.

Pracuje w piwnicy chłodnej, ja
ko szewe.
Mieszka w piwnicy pn. 249 Bo-

    

wery.
Nazywa się Franciszek Żółkie.

wicz.
Po deszczach lub śniegu praco-

wać nie może przez kilka dni, -
gdyż cierpi na reumatyzm. Przy-
chodzi więc do nas, a rozumiemy,
że jego wizyta, znaczy bieda.
Był i wczoraj.
Zle się czuje po tych deszczach.
Przez kilka dni nie mógł pra-

cować.
.. Ech... starość... 83...
„I spać nie mogę, bo wie pan,

w piwnicy, w której mieszkam,
tak się teraz szczury rozpanoszy»
ły, że oka zamknąć nie można
w nocy. I strach i niebezpieczeń-
stwo,

Odszedł uśmiechnięty.
Na chwilkę pomyślałem o jego

życiu. O tem życiu, którego nie
zna. Szukałem oczyma duszy sło
necznych dni przeszłości, szuka»
łem dzieci jego, domu ciepłego,
opieki i rąk kochających.

Nie.
... .Ech! Starość. ..
A szczury nie dają mu spać w

wilgotnej piwnicy, w której mie-
szka 83-letni staruszek,

usty DowŁóczZĘGI

Niniejszem zawiadamiam sza-
nownego „Włóczęgę, że Klub We-
teranów Armjl Pol. i Amery»

w Bayonne, N. J., uchwa
lit koledze Beślerzewskiemu, któ-
ry leży w Metropolitan Hospital,
przesłać dziesięć dolarów, które
w tym liście są załączone.
Skromna to sumka, ale Klub

0 koledze Beślerzewskim pamię-
tać będzie.

Cześć!
' J. Wierzbicki, Bayonne.

OSOB

Szanowny Włóczęgo.

Klub Polskich Kobiet przy Pol.
skim Uniwersytetie Ludowym w
Jerecy City urządził drobną skła-
dkę, która date $2.85. Sumg to
przesyłamy dla ob. Józefa Trze-
ciaka, który znajduje się w szpi-
talu w Jersey City, jak 7 Obraz-
kéw Nowojorskich wyezytalié-
my.

M. 0.

(Szanowne Óbywnlelki!

Pieniądz dużo znaczy, ale nie
wszystko.
Słowa dobre więcej znaczą, niż

złoto. .
Pójdźcle do szpitala 1 odwiedz.

cle Trzeciak, przekonajcie się,
czy czegoś nie potrzebuje, czy mu
nie możecie pomóc.
Czyżby Klub Polskich Kobiet

nie mógł na siebie wziąć pracę
dobroczynną? Wszak jesteście
przekonane, że praca ta jest po-
trzebna, nie wątpicie, że KTOŚ ją
zrobić must, Może WY na się ten
obowiązek weźmiecie?)

Cywilizacja a Indywidualność

Minęły fut czasy, kiedy każdy dom
był swoją fortecę, kiedy każdy miał
sposobność spojrzeń wrogow! w ociy.
Z nadejściem nowożytnej
cft przyszły również zawiść, zazdrość.
nienawiść 1 inne niskie uczucia. Nie
znaczy to, to ludsle nie odczuwali
tych rzeczy odkąd się świat rospo-
częł; uczucia te jednak nie były tak
silnie rozwinięto w nas w czasach,

nych.
Błogostawieństwo cywilizacji przy.

czyniło się również do rozwinięcia 90.
dłych stron charakteru Tudskiego, 1

wraz z innysi rzeczami, że to co
jeden człowiek rarobii z pótem czo.
in, staje się przedmiotem porząde.
nia drugiego. Lecz. wielu z tych In-
dzi nie chcą nabyć ten majątek dro-

otwartę | uczciwą ucieka się do
środków brudnych na szkodę 1 utra.
pienie ludzi poczelwych 1 oszczę.
dnych.
Z czasom przekonaliśmy się, że nie

można trzymać bezpiecznie majątki
swógo w własnym domu. Wymyśla.
no banki dla zabezpieczenia oszczę.
dności ludzi oszczędnych. Najbezpie-
czniejszymi wśród tych banków są
banki oszczędnościowe tak zwano
SAVINGS BANKS, Co właściwie te
banki robię celem zachowania owo.
ców pracy ludzkiej | uczelwego wy.
aftku na dobro tychte 1 ich rodziny,
Jest opisane w prostych 1 otwartych
słowach w ogłoszeniu w tym sume.
rze. Dzisze ogłoszenia będą zawiera.
ty słowa niezmiernej wagi dla was.
Czytajcie każdy z

Pamiętajcie o Inwalidach

. .Wojennych

 

 

 

 
W sprawie zamordowania p. Bauer na Staten Island dokonano
wczoraj aresztowania bardzo podejrzanego mężczyznę, który pra-

wdopodbnie brał udział w morderstwie
 

Nieszczęśliwy wypadek
 

Przechodnie znajdujący się w
pobliżu Columbus Hospital przy
Nicholas Ave, widzieli, jak Al.
bert Levenson, zupełnie goły, sko
czył z okna czwartego piętra i
rung? na bruk. Pospieszono na-
tychmiast z pomocą. Lekarze
stwierdzili, (ż pacjent miał roz-
trzaskaną czaszkę. Pielęgniarka
pokoju, w którym leżał Levenson
przesłuchana przez detektywów,
zeznała, że Levenson w napadzie
gorączki wyskoczył przez okno,
nim temu mogła zapobiedz,

  

Rewolwerek, Murray Drucker,
liczący zaledwie cztery wiosny,
był ciekawskim w pełnem tego
słowa znaczeniu. Szczególnie in-
teresowała go stara szuflada, w
której przechowywane były naj-
rozmaitsze szpargały.
Wczoraj ziściły się jego marze»

nia, Był sam w domu, dorwał się
do tajemniczej szuflady i szperał
jak pies policyjny;

Mamusia, licząca dwadzieścia
dwa lata wydaliła się z domu na
chwilę, jak to zwykle bywa, Na
podłodze obok Murray'd bawiła
się dwuletnia Rita, jego siostrzy-
czka, którą bardzo kochał. Mur-
ray znalazł w szufladzie

W testamencie
 

George Hart umarł.
Nie zapieje po nim kogut, ale

papugi krakać będą.

Miał dwie papugi, które były
nieodstępnemi jego towarzysza»
mi.
Po śmierci zapisał im cały ma-

Jatek.

Papugi dziś znajdują się w
Towarzystwię Opieki nad Zwie
regtaml. ,
Gdyby miał ludzi, których by

kochał, zapisałby im majątek,

 --- vi

wer nabity | bawił się nim dość
długo. Siostrzyczka wyciągnęła
rączkę i zabrała rewolwer.
Co za idylla dwudziestego wie-

ku... Czteroletni chłopczyk i
dwuletnia dziewczynka, bawiące
się nabitym rewolwerem,
Podczas szamotania się dzieci,

padł strzał, który trupem poło»
żył małą, pulchniutką, błogo u-
śmiechniętą Ritę.
Nie pytajcie się, jak się czuła

matka, gdy do domu wróciła i zna
Jazła zastrzelone dziecko.

Ojciec wrócił z roboty i...
Aresztowano #o natychmiast

pod zarzutem przekroczenia pra-
wa Sullivana o posiadaniu broni
palnej bez zezwolenia władzy.

 

Dobry przykład

Henry Watkis, właściciel szko.
ły jazdy konnej skazany został
na grzywnę $25 za głodowanie ko
ni. Watkis miał dwadzieścia ko-
ni, którym nie dawał pokarmu.
Harry Moran, członek towarzy-
stwa ochrony zwierząt oświadczył
przed sędzi, że konie były w sta-
nie konającym, Wobec tego, Iż
Watkis nie chciał zapłacić grzy-
wny, wsadzony został do więzie-

inia, -,
Członek Towarzystwa ochrony

ludzi przed okrucieństwem, po-
winien zaglądnąć do mi ń w
piwnicach lub poddaszach na E.
Side i zażądać, aby te biedne zwie
rzątka dostatecznie karmiono.

, Pech

Antoni Bonsera liczy 18 lat i
powozi samochodem, ale szczęś-
cia niema, a kto szczęścia nie ma,
nie powinien samochodem powo-
ić. - .
Nie mówię Już o szczęściu.
Ma pecha. *

 

 

w

Zderzenia samochodowe są dzi-
siaj na porządku dziennym. Zde-
rzają się samochody pasażerskie
z trokami, zderzają się troki ze
słupami i tramwajami, ale żaden
z nich nie jest tak głupi, aby na-
jechać na samochód majora Hy-
Inna, ; Wpes w  

Bonser liczy dopiero 18 lat.
Najechał na samochód majora

Hylana.
Dzisiaj chlupie zupę w krymi-

nale. Głupiec. .

Kolej podziemna

Grono wybitnych obywateli
wniosło petycję do zarządu min-
sta, aby pod Pierwszą Ave. wy-
budowano kolej podziemną. Pe-
tycja prwadopodobnie pójdzie do
kosza, gdyż...
Pierwsza Avenue, to nie Piąta

Ave.

PANIE! POFARBUJ-

CIE WSZELKIE UBRA-

NIA 1 DRAPERJE
 

Pofarbujcie lub. nadajćle Inny
odcień znoszonym, wybla-

klym rzeczom za 18.

 

Każda 15-centowa paczka „Diamond
Dyes" zawiera tak łatwy sposób uży
cis, to każda kobieta może pofarbo-
wad lub zmienić barwę wszelkich sta»
rych, znoszonych, spłowiatych rzeczy,
aby wyglądały jak nowe, nawet,
feli nigdy przedtem nie farboweła.
Wszystkie kolory do nabycia w aste-

 

 

Dzieci potrzebują gorącej owsianki N

 

2 gatunki QUAKER oats .
OBECNIE W arogErNiAcH
-- gatunek, któryście zawsze
znali I nowy QUICK QUAKER

 

 

SMUTNAKRONIKA POLSKA

Z RÓŻNYH STRON
 

BUFFALO, N. Y.

Urzędnik policyjny mordercą
 

Ofiarą niesłychanego zajścia w
domu Józefa Szuliza, lat 41, 801
Perry St, padła jego żona, Ma-
tja Szulcowa, lat 39 4 Andrzej
Szczygieł, lat 35, 33 Lord St.
W domu Szulców mieszkała Lu

dwika Szczygłow, bratowa An-
drzeja, której mąż siedzi w wię-
zieniu. Kobieta ta podobno przy-
prowadzała ze. sobą do domu roz-
maitych mężczyzn, z czego nie-
rzadko powstawały awantury w
domu. Fatalnego wieczora
wika. Szczygłowa przyprowadzie
ła do mieszkania Szulców urzęd-
nika z jednej z miejscowych sta-
cyj policyjnych, Haysa i mieli o-
ni podobno przyneść z sobą bu-
telkę mieszkaniu
Szulców oprócz nich samych za-
stali także Jana Buleja, lat 35, 496
Elk St. i 15 letniego Józefa, syna
Szulców. Jak z zeznań chłopca
tego wynika, około godziny Q-]
min. 30 wieczorem wymienieni
powyżej zebrali się we fronto-
wym pokoju i raczyli sig przy
niesioną wódką. Przytem metery-
źni zauważyłi, że Hayes miał przy
sobie rewolwer. Zaczęli nialegat
na niego, by rewolwer odłożył na
bok, czemu Hayes jednak się 0-
pierał, Przez to przydgło pomię-
dzy nim a Andrzejem Szczygłem
do kitni na krótko po godzinie
10ej. Szczygieł, porwawszy prof-

   
Policjant Patrick Sheridan, pel-
niący służbę w Brooklynie jest
kuzynem generała wojny domo,

wej Ph. Sheridana ;

Baczność!
 

Rusko-polsko-litewski Oddział
Koszularzy, lokat 248 A. K. W:
of A. uprasza wszystkich pracu-
jących przy koszulach
ków, o przybycje na więlkie ze« |
branie, które odbędzie się w so-
bołę dnia 12-go kwietnia, 1924
r, o godz. Dej po południu, na
sali pod, nr. 819 Grand St., cor.
m St., w Brooklynle,

Celem tego zebrania jest omówie-
nie obecnych stosunków i pole»
pszenie bytu koszularzy.
Obowiązkiem każdego pracują-

cego przy koszulach przybyć na
zebranie i radzić nad sposobami
poprawienia warunków bytu,
Przemawiać będą mówcy wan

gielskim, polskim, guskim ,4 li-
tewskim języku,

KOMITET,

ną butelkę ze stołu, rzucił nią w
Hayesa. Butelka rozelęła mu gło-
wę i skaleczyła rękę, Wtenczas
Hayes pochwycił za swój rewol-
wer 1 strzelił, Trafił w palącą się
na stole lampę naftową. która roz
bita zgasła, Hayes strzelił jeszcze
trzy razy, ale rzucił się na nie-
go Jan Buleja, a ubezwładniwszy
#0, odebrał mu rewolwer. Strze-
liwszy dwukrotnie w powietrze,
Buleja z domu uciekt ulicą Smith,
do lokalu z łagodnymi napojami.
Pierwszy ze strzałów Hayesa u-
godził Szulcową, która stała we
drzwiach pokoju frontowego, pro
wadzących do pokoju stołowego.
Ugodzona fatalnie kobieta postą-
piła! przez pokój stołowy do ku-
chni 4 we drzwiach rungla na
podłogę bez życia. Drugistrzał
ugodził Andrzeja Szczygła | ten
runął na ziemię w pokoju stoło-
wym, Syn Szulców, piętnastolet-
ni Józef, powiadomił o morder.
stwie policjanta Hogana ze stacji
Babcock. Policjant najpierw a-
resztował Jana Bulaja, a następ-

- na śniadanie

Kupcie QUICK QUAKER

Ugotuje się w ciągu 3 do 5 minut.

Pożywi całą rodsinę sa kilka centów.

Każdy lekarz powie wam, ""Dajcie dzieciom
orącą owsiankę na śniadanie". Potrz&bują o-
&;:ziemne w świecie Pożywienie. aby ich ue

silnymi i utrzymać w zdrowiu.
Zacznijcie jutro. Quick Quaker ugotuje się w

ciągu 3 do 5 minut. Kosztuje mniej niż jakikol-
wiek inny pożywny pokarm - mniej niż 1 cent
za talerz. Mniej niż mięso, mniej niż boczek,
mniej niż jajka. Kilka centów pożywi całą ro-
dring. Najoszczędniejsza i najłatwiej do sporz4-
dzenia potrawa na śniadanie. Używajcie je tak»
że do zgęszczenia zup itd.

Quick Quaker jest podobny do zwyczajnej o-
wsianki Quaker Osts, gatunek, któryście zaw.

sze znali. Jedyna różnica, że ugotuje się prę-
dzej. Zawiera ów rzadki zapach Quaker Całą
dobroé gorącego śniadania dostajecie szybko,
Kupcie w swojej groserni,

Samusienka jedna, biedna,
Hazel, nie wiedząca nawet że
jej gwiazda zgasia.

NEW BEDFORD, MASS.

Ważne zawiadomienie dla

akcjonarjuszy Stowarzy-

szenia Mechaników

Polskich

Ogólne zebranie Stowarzysze
nia Mechaników Polskich odbę-
dzię się dnia 18-50 kwietnidBo
godzinie 2-j po południu, w sa-
li Klubu Polskiego, pn. 56 Hol-
ly St., na stronie północnej mia-

 

sta.
Każdy członek 1 członkini po-

winni się stawić na posiedzenie,
gdyż są bardzo ważne sprawy
tyczące naszej organizacji.
Na posiedzeniu tem będzie

zdane sprawozdanie z walnego
zjazdu, więc każdy powinien
wiedzieć o tem, co zaszło nowe»
go w Stowarzyszeniu, ażeby po-
tem nie narzekał, it przedstawi-
ciel członków o niczem nie za-
wiadomit.

JAN L. KOLANO.
 nie z kilku innymi

udał się do mieszkania Szulców.
Hayesa broczącego krwią odesła.
no do szpitala. Ma on lat 39, jest
żonatym i ojcem dwojga dzieci.
Jak rzecz przedstawia Szczygło-

w, Hayes podobno przybył do
drzwi mieszkania Szulców i chciał
się z nią widzieć. Poprosiła go
do mieszkania i w pokoju fron-
towym poczęstowano go wódką.
 

Dzień bezpieczeństwa

Dzień ,17.go maja będzie
dniem ulcznej parady zorgani.
zowanej przez liczne towarzy-
stwa, sklepy  departamentowe,
teatry 1 t. d. jako propaganda
dla Biura Bezpieczeństwa Pu-
blicznego. Jak dotychczas wia-
domo w paradzie tej udział we-
zmie trzydzieści orkestr, prze-
szło sto samochodów udekorowa-
nych, dziesięć tysięcy osób | t. d.
Rozumie się, że widownią be-
dzie Piąta Avenue. Dzień ten
będzie przestrogą dla wszyst
kich. Będzie to publiczne wez.
wanie do większego bezpieczeń-
stwa na ulicach. Społeczeństwo
amerykańskie dowiaduje się ze
czkę która cię zabierze zą sobą.

 

 

«1 mow,
pikowni. -Również epee
w pireniu listów, podań i dokumentów
wszelkiego rodzaju.

E. szAwiaski
A17 most 10h Bt, New Varie
Pomiędzy First 1 Becond Ave.
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szych, skarpetki
dla dzieci: spodnią

 

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE!
JEDYNY POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

(Ladies & Gents Furnishing)
JAKOBA KORNATA

6: t 102 EAST 7-th STREET, NEW YORK, N. v.
naprzeciw koukxm św. Stanisława

poleca:
dla kobiet: wielki wybór koszul nocnych, pończoch jedwabnych, aśuro»

+ wych 1 wszelkich innych, bieliznę spodnią, kimony itp.
dla męśczysn: wielki wybór koszul jedwabnych, półjedwabnych 1 Inia-

nych w cenie od 986 do $8.50, krawatki od najtańszych do najdzot»
, bieliznę spodnią, kołnierzyki itp.
bieliznę, pończoszki, ubrańka. itp.

Nadto ma na składzie wielki wybór stołowej bielizny, jak obrusy, ser-
wetlki itp., kapy na łóżka, ręczniki itp. t

SENY NAJNIŻSZE -- WSZELKI TOWAR GWARANTOWANY
    a sh

 

  

3 tego gonad- wynikłych,
 

woosj ioObie

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich stałych pre-

numeratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy
łania 10-<io centowej marki wraz ze zmianą adresu. Su-
ma ta jest obowiązkowo potrzebną na pokrycie kosztów

cha            
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 (62) (Ciąg. dalszy)- Przyjedzie pani? - pyta Sznapsia.- Przyjadę.- Ale zaraz tą samą dorożką.- Jeszcze wcześnie.- Posiedzimy na werandzie. Zjemy lody,przeczytamy dzienniki.- Tak, tak to, bezpieczniejsze - śmiejesię komik - przynajmniej na werandzie u Plon-ki nie rezykujemy nadeptać na jakiego trupiszo-na. Tuśka i Pita wsiadają do arki Noego, re-prezentującej dorożkę.- A więc za pół godziny najdalej!...Miłym uśmiechem żegna Porzycki Tuskę.Już nie jest jej smutno. Oczy jego mówią wiele.Dorożka po długich certacjach rusza, wśródImpartynenckiego śmiechu i docinków liwych
wożniców.

Drogą do Skibówek jedzie Tuśka 1 Pita, o-
strośnie układając suknie, aby krewzabitego nie
splamiła błałych bucików dziecka.«Nie mówią do
siebie nic, jak zwykle teraz; milczą 1 zdają się
obie być pogrążone w

Tuśka jest ogromnie rozegzaltowana. To
wszystko, przez co w ostatnich chwilach prze-
szla, podziałało na nią tak, że zdaje się jej, iż
nie żyje, nie istnieje, ale zawieszona w prze-
strzeni, kołysze się wśród mgieł i tumanów, Czu-
je. że stanęła na krawędzi, że stoczy się w prze-
paść, że dziś mógł ją wyratować taki trup, na-
potkany na drodze, ale że jutro, pojutrze takiego
trupa nie będzie 1 to najgorsze stanie się, a ona
temu zapobiedź nie ma siły...

Tak jednak przeczuliła się na punkcie Po-
rzyckiego, że każda chwila, w której #g rozdzie-
leni, zdaje się jej skradzioną z życia. Pragnie
już być z powrotem u Płonki, obok niego. Tylko
wtedy uczuje się trochę spokojniejsza,

" Powoli zaczyna przypominać sobie całą sce-
nę w modrzewiach. Wśród gorączkowych drosz-
czy wracają do niej słowa, rzucane przez niego.
- Dokąd chcesz... wszystko, co chcesz...
Ach! Gdyby to była prawda... Gdyby on rze-

czywiście kochał ją tak silnie, ażeby...

Nie śmie dokończyć nawet myśli, Jest to bo-
wiem mysl tak zuchwała, że olśniewa ją i razi,
jak błyskawica. Gdyby...

- Nie - nie.

A przecież tak się dzieje często na świecie,
tak się dzieje w życiu, skoro się ludzie bardzo
kochają i żyć bez siebie nie mogą...

Te myśli dopełniają miary, Przed Tuśką mi-
ga jakaś słodka wizja, coś graniczącego z rzeczy-
wistością,

Dojeżdzają do sadyby Obidowsklej.

-- Zdaleka Tuśka i Pitu dostrzega, że ktoś stol
tzed domemprawie we drzwiach sieni.

Jest to ktoś w zielonawem, wyszarzanem pal-
pic i nowym slomkowym kapeluszu. Niepoczes-
ny, niepozorny, zgarbiony blady 1 zatarty...
f Tak Tuska, jak Pita poznały go odruu

! -Nie mówią jednak nie. Milcząc, zbiiżają się

Ho tego męża 1 ojca, który mgle niespodziewa-
me z Wareckiej ulicy, z palm i fikusów, wysunął

się, jak cień 1 zjawił się na progu ich rozbawio-
j chałupy. </

Y -Tuska całąsiłę woli w jedne] chwili groma-
dzi około siebie.

- Mąż... tak, to on we własnej osobie Nie
hst nie mara majacząca w oddali, ale on żywy,
uparty, zjawiającysię w takiej chwili.

fr Rzecz dziwna, Jakaś łączność myślowa wig-
że zjawienie się tego trupa w modrzewiach i tego
fu na progu milczącego, zatartego w konturach
człowieka. Obaj zjawili się tak nagle z oddali nie-
oczekiwani i wywołali w niej wstrząśnienie, pel-
ne nieopisanej grozy.

Lecz niepojętą prawie jest siła moralna ko-
biet w takich chwilach.

Zanim dorożka stanęła u kładki, Tuśka zdo-
lain przywołać na twarz pewien wyraz jakiegoś
uspokojenia i coś nakształt grzecznego zdztwie-
nia.

-- Czy być może?... To ty?

- Tak. Przyjechałem popołudniowym po-
ciągiem, Chciałem wam zrobić niespodziankę,

Wysładają z dorożki.
~ Następuje przywitanie.

Do policzka Tuśki lecluchno przywarły się
na chwilę spierzchle wargi i sztywne, kolące wą-
sy. To samo następnie odczuwa Pita.

„ Oczy wyblakłe, oczy, otoczone czerwoną ob-
wódką, patrzą łakomie dokoła,

-- Chciałem i ja te Tatry zobaczyć,

 

, ==-- Chodź do pokoju. Proszę cię.
Ł - Byłem i tam, Wcale ładne izby,

-- Och!...

- Ale co to? Jesteś w żałobie? Czarno?
Tuśka powściąga chęć wzruszenia ramiona-

ful. W jednej chwili mrośna (grzeczność Warec-
kiej ulicy owiała ją całą i wzięła w dawne karby.

  

 

- Nie jestem w żałobie, ale czarne ubranie
jest o wiele praktyczniejsze.

Wchodzą do pokoju.
- Rozgość się!... Pito, dopomóż ojcu otwo-

rzyć kuferek '
- Dziękuję ci, moje dziecko.

Niech tatuś pozwoli, proszę bardzo.
- Nie trudź się,
- Bynajmniej, tatusiu...
Tuśkę aż dławi, aż w niej coś kny" wiel.

kim głosem - rozpacz 1 ból..
Ach! Ten głos... ten grzeczny, spokojny głos

I te martwe oczy, i to ogromnie smutnei strasz-
ne, co z tym człowiekiem spływa.

Z tą niespodzianką...
I wtakiej chwili!

XXXII.

Na dziedziniec wychodzi Tuśka pod pozorem
rozmówienia się z gaździną o dodanie jednego
łóżka,

Zostawiła męża siedzącego z Pitg przyher-
bacie.

Chciał gotować herbatę na maszynce Po-
rzyckiego, ale mu nie pozwoliła.

-- To nie moje, to pożyczone! - wyrzekła,
odstawiając maszynkę na okno.

- 04 kogo?

Udsła, że nie słyszy zapytania, Co chwila
potrącali się tak o dowody istnienia Porzyckie-
go, lecz nikt nle wymówił jego nazwiska. Pita,
dziwną intuicją zdjęta, milczała. Co więcej, Tuś-
ka z pewną trwogą dostrzegła, że Pita ogromnie
zręcznie chowa otrzymane od Porzycklego farby
I wzory. Zdjął ją lęk. Czy dziecko nie domyśla
się dużo, jeśli tak postępuje? Następnie zaczął
Ją dręczyć niepokój, czy mąż nie dostał jakiego
anonimu, tak, jak otrzymała Porzycka i wsku-
tek tego doniesienia przyjechał do Zakopanego.
Nic jednak z jego twarzy wyczytać nie było mo-
zna. Mówił mało, jak zwykle. Ograniczył się na
powiedzeniu, że wystarał się o niedługi urlop, i
przyjechał.

Widocznie był zmęczony, uważał jednak za
stosowne i grzeczne dotrzymywać Picie 1 żonie
towarzystwa. Słedział wyprostowany na krześle
w szarym, nieszczególnym garniturze i pił her.
batę łyżeczką 1 ragryzal clastkami, preyniesio-
nemi rano przez

Ten drobny, mały szczegół dopełnia miary.
Tudka dusi się poprostu, nie jest w stanie

wytrzymać dłużej.

Wybiega do sieni, a stamtąd na podwórze.
Przypomina sobie, że tam, u Płonki na we-

randzie, czekają na nią wszyscy. Przez chwilę
przychodzi jej myśl, żeby zabrać męża i jechać
razem z nim na kolację. Lecz odrzuca ją na-
tychmiast, Ta scena, to wejście na werandę w to-
warzystwie tego mizernego człowieka 1 to słowo
„Mój mąż"...

Jak przyjmie to Porzycki? Dozna pewnie
nieokreślonego bólu i przykrości. Może się roz-
gniewa i zechce się zemścić na niej, powróci choć
by chwilowo do Sznapsi, a ona będzie musiała
milczeć, A może mąż wie o wszystkiem i wy-
niknie scena...

Tuśka szybko obchodzi dom i przez'okno,

wychodzące na ulicę, ze stolika, stojąceg'a blizko

okna, delikatnie ściąga ołówek i teczkę z pa-

pierami, Nikt jej nie dostrzegł Wyjmuje papier

I kopertę, cofa się po za dom, opiera na belce i pl-

sze na papierze,

„Nie mogę przyjechać - mąż niespodzianie

zupełnie przyjechał z Warszawy"..

Chce dodać. „Jestem w rozpaczy", ale coś ją

wstrzymuje. Dorżuca więc tylko:

„Bawcie się bezemnie, nie zapominajcie o

mnie",

I na ukos:

„Smutno mi".

Zakleja kopertę - pisze nazwisko Porzyc-

kiego 1 szybko idzie do chałupy Obidowskich.

Ciemno tam 1 cicho.

Gaździna pod oknem nlby coś ceruje, na łóż-

ku, na wpół trześwy, Fam opartą rozpaczli-
wie na rękach, siedzi Józek. %

Nieruchomy, mummy niby WP oflepty
zo skrzydłami związanemi,

, Tuska wyciąga rękę z listem,
- Czy gazda ma czas? *
Obidowska podnosi głowę. »
- Bo co?

- Chcę, żeby bardzo prędko poleciał z tym
listem 1 oddał go panu.

Tak Obldowska nazywa zawsze Porzyckiego.
- Tak.

Gaździna odkłada robotę.
- Ja. pońdę.

- Józek będzie prędzej.

- Niech domm siedzi, niech nie lota. Tera
tyle siedlisk, że, 60 Ino poźrys, idom, a wszyćkie
Inoby na ładnego chłopca łase, Już niek on siedzi,
ja pójdem. .

Odziewa się pośpiesznie.

Tuśka patrzy z jakiemó współczuciem na te-
go chłopca nieruchomego, przytłoczonego sią i
potęgą istoty, której się jedną chwilą zaprzedał
w niewolę. Nigdy nie miała dla niego tego mo-
zumienia, Co w tej chwil. Kto wie i on pewnie
myśli; „Gdybyk był wolny!"

Wychodzi z chałupy razem z gaźdainą 1 my-
8, jak Obidowska biegnie po innym szlaku dro-
gł, który w oddali rozpływa się w szarość przed-
wieczorną. Wysyła za nig swą duszę i tchu jej
nie staje. Przez chwilę zdgje się jej, że jest na
werandzie restauracyjnej, że ją witają radośnie,
łe zajmuje swoje dawne miejsce, że on siada
przy niej
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KORESPONDENCJA
WERSEL—BWS.

| O Funduszu Stypendyjnym dla
Studentów z Polski 

Zawsze czytam sprawozdania
w sprawie funduszu dla bied-
nych a zdolnych studentów z
Polski i uważam, że jest to bar-
dzo dla nas Polaków sprawa do-
bra i godna poparcia. Ale niemogę młozumieć, dlaczego myPolacy z Webster, Mass. tak ma-
ło zastanawiamy się nad spra-
wą dobrą, nad sprawą godną,
która powinna być poparta
przez każdego Polaka i Polkę.
Niestety tak nie jest, bo kiedymrozmawiał z kilkoma ludźmi w
fabryce, ażeby poruszyli /tęsprawę na posiedzeniu w towa-
rzystwach, to mi powiedzieli, że
to jest zbyteczne. Ja pytam,
dlaczego? I usłyszałem odpo-wiedź, że gdyby to było co do-

wodniczący, a oni odpowiadają,
że... "proboszcz". Gdym się ro-
ześmiał, nazwali mnie herety-
kiem.

Nie zrażając się przezwi.
skiem, objaśniłem im, że fun-
dusz stypendyjny będzie miałtak ważne znaczenie dla polskiej
młodzieży i dla mchednzogo

ludu, który przez to  

brego, toby przewodniczący po- ;

part ja. Ja zapytuję, co za prze- |

 

 

 
 

AVINGS, BANKS

 współdzielczym!.

mi bankami,

ze słowem BANK,
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8ą one prowa-

dzone na korzyść depozytarjuszy, Te

banki według praw Stanu są jedyne-

które mogą prawnie

używać słowo SAVINGS w związku

RZĘDNICYSAVINGS BANKS,lu.
dzie wzniosłego celu i niezmier-

nego doświadczenia bankowego, na-

Zabezpieczcie Swe Oszczędności

Upewnijcie się, że Wasze ciężko zapracowane pieniądze są

.nem miejscu

Włóżcie je natychmnutdo

_ SAVINGSBANK
Napewno jest jeden w sąsiedztwie

dzięki gruntownemu 1
konserwatywnemu urzędowaniu, o-

są . bankami + gromadził,

gromną nadwy
pozytarjuszom
cja.

BANKS w
wynosi blisko $3,000,000,000, Duży
procent tej sumy jest włożony w
pierwsze hipoteki posiadłości mia-

stowych.

* Rozglądnijcie się, a znajdziecie napis

SAVINGS BANK >

i wtenczas zróbcie początek na pewnej drodze do

powyslnom i szczęścia

Savings Banks Association of New York

ŁĄCZONA nadwyżka SAVINGS -

_ ›zpiecz«

Ces

źkę, która służy de-
bnnku jako gwaran-

Nowym Yorku tylko,

  

 

nowych krzewicieli oświaty, że

nie możemy na niego żałować

grosza.

Powiedziałem im, że jeżeli

ksiądz nie chce, to musimy my

sami poprzeć tak ważną sprawę.

Nię potrzeba wcale ofiarowywać

całej tygodniowej zapłaty, jak

myślą niektórzy, musimy tylko

poruszyć sprawę na posiedzeniu.

Nasze towarzystwo jest wielkie,

ale tego nie przyjmie - odpo-

wiedzieli mi. Zapytałem, dla-

czego? Przecież to jest pigk-

ny cel, który każdy Polak powi.

nien popierać i spełnić ten szla-

chetny obowiązek. 1 znów otrzy-

małem odpowiedź, żą Polacy w

Webster, Mass. swój obowiązek

spełnili, bo na szkołę dali tysiąc

dolarów. Tłómaczyłem, że to

był obowiązek .parafjalny, ale to

nie jest dosyć, gdyż musimy po-

móc swoim biednym i zdolnym

studentom z Polski, bo jak my

im nie pomożefity, to my,Polacy

tu na wychodztwie, poniesiemy

wielki wstyd wobec naszych bra-

ci, którzy mają przyjechać

wkrótce do Afteryki studjować

różne nauki/ Więc, bracia Pola-

dnego w Webster, Mass, który»

by miał sprzeciwić się sprawie

funduszu stypendyjnego dla stu-

dentów z Polski. Niech nam

Pan Bóg da taką moc, ażebyśmy

zrozumieli, że tylko ten naród

będzie wielki, gdzie obywatele

się uczą. Wszystkiemi siłami

musimy poprzeć na posiedzeniu

ten piękny i szlachetny cel, i wy-

asygnować tyle, ile możemy. I

nie tylko jedno towarzystwo, ale

wszystkie, jakie tylko się znaj-

dują, muszą to samo zrobić.

Ale i to nie jest dosyć. Musimy

stworzyć specjalny komitet, któ-

ry będzie pracował na fundusz

stypendyjny i będzie mógł urzą-

dzić od czasu do czasu jaką za-

bawę i zawsze cod posłać na stu-

dentów polskich z Polski, którzy

nie mają za co przyjechać tu do

Ameryki 1 badać systemu nauki

amerykańskiej. Jeśli oni proszą

nas, ażebyśmy im pomogli, to

czy my Polacy, nie możemy tego

uczynić? Możemy, Co mamy

przepić i stracić tygodniowo na

tę lurę, którą się trujemy, to

niech każdy z nas tej lury, tego

śmierdzącego gnoju wypije so-

bię połowę, a drugą połowę zo-

stawi na studentów z Polski.

Wtedy nie dwadzieścia pięć ty-

sięcy, ale pięćset dwadzieścia

pięć tysięcy zbierzemy przez pół

toku. Wtenczas spełnimy swój

obowiązek wobec Boga i wobec

ludzi, bo mniej będziemy zatruci

przez tą śmierdzącą lurę i pomo-

żemy swoi biednym studentom

1 studentkom z Polski do wybi-

cla się na oświeconych ludzi.

CZYTELNIK "N. 8."

HARRISON

Wpiątek, 2gokwietnia. o B-eJ
wieczór w sokolni, 215 Cleveland
Ave, nadzwyczaj pouczający od-
czyt wygłosi Dr. T. Olbrycht pt.
POCHODZENIE 1 ROZWÓJ ŻY-
CIA. Dla lepszego zrozumienia, bę
dą wyświetlone odpowiednie o-
brazy,
Pragnących światła zaprasza-

my, że wyniosą udowoleme

Za Polski Uniwersytet Ludowy

, 8. Gorki, kierownik.
 

cy, niech nas nie będzie ani je-

my na ten odczyt, a pewni jesteś.
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JERSEY CITY

£Vl

578 Jersey Ave.

W niedzielę, 13-g0 kwietnia, 0

godzinie Gej po pol. odbędzie się

odczyt znanego prelegenta inży-

niera J, Milewskiego, pt.. ,Fe

szyzm i Bocjalizm a delsieJsza po-

lityka Państw Europejskich."

Jak wszystkim wiadomo, od-

czyty inżyniera Milewskiego cie-

szyty się zawsze wielkiem powo-

dzeniem w Jersey City i okoliez-

nych miastach. A jest to ostatnia

sposobność usłyszenia popular|

nego prelegenta, ponieważ inż. Mi

lewski po zwiedzeniu szeregu fa-

bryk na Wschodzie, zatrzymał się

w drodze powrotnej do Polski na

czas krótki w New Yorku w celu

zbadania stanu przemysłu chemi-

cznego.

Spodziewamy się, 1% wszyscy

członkowie i sympatycy P. U. L.

przybędą gremialnie na ten nie-

zmiernie ciekawy odczyt.

Z poważaniem
ZARZĄD.

BAYONNE

Naczelny Wódz dekoruje

„Krzyżem Walecznych",

„Janka Zwycięzcę"

Alarm na zbiórkę, gdy bolsze-

wicy się zbliżają, zastaje Jaśka

Czyżyka w kłopotliwej sytuacji.

Akuratnie myślał o swej Magdzie

i łzy ściekały mu po zasmuconej

fizjonomji, do czułego serca tu-

lit małego prosiaczka, a tu masz.

stawaj bracie d oszeregu, bo z ka

pralem nie ma żartów. Bo to by-

ło tak: gospodarz, u którego stał

„Janko Zwycięzca" na kwaterze,

pokazywał mu swój dobytek, na-

turalnie i prosiaczki, Na ich wi-

dok łzy zakręciły się w Jaśka o-

czach, gospodarz pyta:

„Czemuż to żal Cię zbiera taki,

Kiedy patrzysz na prosiaki?"

Jasiek na to szczerze odpowla

da: "

„Gdy widzę prosię, ach doprawdy

Przypominam Magdę zawdy...

 

 

 

Zatwardzenie?

jak prozie a.
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I takie przeróżne historje wy-

prawia przez cały czas tej zna-

komedy, że w czasie wszy |

stkich 6ciu aktów, publiczność ba

wi się znakomicie.

Postać uwielbianego Naczelni-

ka, Marszałka Józefa Piłsudskie- |_

go napełnia podziwem Polskę i

świat cały. Kto nie miał szczęścia

widzieć go osobiście, ten nie wie,

jak imponujące wrażenie On wy-

wiera, Lecz Polacy w Bayonne zo

›aczą Go, Zobaczą, jak „Dziadek"

z dumą podkręca ęmmłnqlego wa-
sa, gdy przed jego marsowymi o. |'
czymą przesuwają się niepokona-
je szeregi dzielnej Armji Pols-
"Mi]. Pb róż pierwszy "ukażą się
oddziały Polskiej Marynarki Wo-
jennej i Szkoła Podchorążych, ka
deci polscy - ta nadzieja przy-
sztych pokoleń - którzy wpara-
dnym marszu przed Prezydentem
Wojciechowskim składają dowód
swego znakomitego wyćwiczenia
wojskowego,
Wauditorium Y. M. C. A., Ave.

,E" i 22 ul., w niedzielę, 13-go
kwietnia ukaże się ten wspania
ty program „Polart'a."

NEWARK

Z fotografią swego narzeczo-
nego przyciśniętą do piersi, pię
kna Dorothy Haney, lat 21,
która do zeszłej soboty byla
szczęśliwą w domu, a przy pra-
cy i w miłości, napisała ostatnie
kilka słów, odkręciła kurek od
gazu, położyła się do łóżka w
swej sypialni 1 roztała się w roz
paczy ze światem, Na kartce na-
pisała te słowa: „Sprzykrzyłam
sobie miłość i życie! Serce moje
złamane. Proszę mi wybaczyć!"
Kartka ta była zaadresowana

do jej brata, Charles'a, który
mieszka w tym samym domu.
Oddał on ją policji. Powodu tra-
gicznego kroku Dorothy policja
narazie nie może się dopatrzyć.
Narzeczonym jej był pewien
młodzieniec z Jersey City.

 

National Malt & Supply Co.
404 Grove Street

po, 1134 Jervey City, N3.
Marty tylko Najlepszy: gatunek

   

SŁODU CHMIELU,
Również _rorzedajemy potrzeby 60

domowego bustkowania.

   

Talętan, 4811

Dr. Józef Michalski

Były Major.Lekarz Wojsk Polskich
14 Belmont Avenue

NEWARK, 1. 3.  

 

   

SALWY ŚMIECHU

rozlegać się, będą

W BAYONNE

gdy znakomita komedja
filmowa

JANKO ZWYCIĘZCA
.wyśleclon- będzie

' wY. M. C. A. Auditorium

W NIEDZIELĘ -

DNIA 13.60 KWIETNIA

Popołudniu i wieczorera

NADPROGRAMOWO:

Uroczystości w Warszawie

Defilada wojsk polskich

Przemysł solny

Ruiny Czerska

Lwów, Pomorze

Trzygodzinny program

I POLSKI KINO-TEATR

„POLART"

 

PATERSON, N. J, > A

Idźcie wszyscy na Koncert i

Wanna. I

w nadchodzącąsobotę, dnia
12-go kwietnia o godzinie S-ej
wieczór w Domu Narodowym
Polskim 74-80 Godwin St., od-
będzie się wspaniały koncert,
warszawskiego artysty K. Ware
cha. P. Worch ma już ustaloną
sławę nietylko w Warszawie ale
i w całej Ameryce, a program
jego koncertów jest tak bogaty

1 flekny, że musi zachwycić

wszystkich, Odłóżefe więc wszel

kie'rozrywki na inny dzień, a

w sobotę wieczorem stawcie się

wszyscy na koncercie Worchs.

Bilety wcześniej nabywać może

na w sklepie p. S. Dombrowskie

go, 243 River St., Patterson.

 

Tel. Montgomery 1160

L Y NCH

KWIACIARZ

ŻYWE I SZTUCZNE KWIATY,

BUKIETY 1 WIENCE NA

WSZELKIE OKAZJE

348 GROVE STREET,

Jersey City, N. J.
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Niniejszem podaję.AawwdomoscvSzan. Polonii w Ne:

RESTAURACJE,

pod nr. 32 JACKSON STREET,

w sobotę, dnia 12-go kwietnia, gdzie będzie można dostać wy.
śmienite polskie potrawy, j. n. flaczki, placki i wszelkie przy-
smaki. Obsługa rzetelna i prędka. Upraszam o odwiedzenie

KAROL MARONSKI, właściciel
4» BURITAN LUNCH ROOM RESTAURANT

  

X. ressmmemmmegl¥  
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BROOKLYN BRANCH:
088 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpolnt 0038

NIEMCY MOGA ZAPHACIC

. Ogłoszony został publicznie plan spe-
cjalnej komisji, złożonej z ekspertów, w

sprawie wojennych odszkodowań, które

Niemcy mają płacić Aljantom. Po kilku
miesięcznych badaniach, komisja pod kie-

rownictwem amerykańskiego generała, Ch.
G. Dawes'a, doszła do zasadniczego wnio-

sku, że NIEMCY MOGĄ ZAPŁACIC i że

wszelkie wykręty z ich strony, jak również

propagandę, zawracającą głowę całemu
światu, że Niemcy są państwem zbankru

towanem, obalają cyfry i fakty.

Plan Komisji gen. Dawes'a streszcza
się w ważniejszych punktach, jak następu-

je: -

 

1) Niemcy muszą mieć sposobność

wypracować dla siebie własne środki ocale-

nia. Komisja nie określa ogólnej. sumy od-

szkodowań, ale podaje sumę zwiększającą

się stale do lat pięciu, od tego zaś czasu, ro-

czne raty mają pozostać bez zmiany, aż do

spłaty całej sumy należnej Aljantom. O-

gólną usmę odszkodowań muszą określić

Aljanci.

2) Środki do zdobycia funduszów

na odszkodowanie.
a) dochody z kolei niemieckich, za-

rządzanych przez korporację na rachunek

Aljantów;
b) dochody z hypoteki, obciążającej

przemysł niemiecki na pięć miljardow zło-

tych marek;
c) cła zastrzeżone w poprzednich u-

mowach i podatki.
3) -Francja opuści Ruhr, koleje nad-

reńskie i odda urzędy celne pograniczne

Niemcom.

. 4) Jeżeli środki te okażą się niedo-

. bre, ażeby dochody wystarczyły na pokry-

* cie zobowiązań; wówczas wierzyciele Nie-

miec będą mogli podjąć wspólną akcję, ja-

ką uznają za stosowną.

Komisja obliczyła wartość kolei nie-

mieckich na 26 biljonówzłotych marek (0-

koło 6,500,000,000 dolarów). Dochody ro-

: z kolei wynoszą jeden biljon złotych
marek (około 250,000,000 dolarów). Ko-
misja w planie swoim bierze w rachubę nie
całą połowę, bo 11 biljonów zł. marek, z
której to sumy 5 procent rocznie pójdzie

" na, spłacanie obligacyj Aljantom, a 1 pro-
cent na umorzenie hypoteki.
W podobny sposób, komisja proponu-

je obłożyć lypoteką przemysł niemiecki na
. 5 biljonów złotych marek (około 1,250,
000,000 dolarów). Tutaj również pięć pro-
cent ma iść na spłacanie odszkodowań, a
1 procent na amortyzację.

Jednem słowem, komisja, obliczając
wten sposób, przyszła do przekonania, że
w pierwszym roku Niemcy mogą zapłacw
1,220,000,000 marek wzłocie, w drugim-
1,450,000,000, w trzecim 2,000,000,000, w
czwartym 2,500,000,000. W roku piątym
i latach następnych suma roczna się nic
zmienia, aż do wypłacenia ostatniej raty,
należnej Aljantom.

Eksperci wykryli, że NIEMCY MAJĄ
SZEŚC I CWIERC BIUONÓW MAREK

W ZŁOCIE (przeszło półtora biljona dola
rów) W BANKACH ZAGRANICZNYCH.

Suma ta,jak zaznacza komisja, wydana zo-
stała przez rząd niemiecki na wykup ma-

rek papierowych, na których spadku stra-
cili swe oszczędności miliony cudzoziem-

w.
Jeżeli dotychczas ludzie wierzyli w baj

ki, że Niemcy płacić odszkodowań nie mo-

gy. to obecnie wobec sprawozdania komi

sji ekspertów,-zdanie swoje zmienią, W

komisji, oprócz amerykanów, brali udział

najczymnfejszy anglicy. I co jest charak:

terystyczne, że właśnie eksperci angielscy

1  

  

 

  

 

NOWY ŚWIAT, PIĄTEK

[ okazali mniej wmlędow dla Niemiec, niż ci
| się po nich spodziewali,
j Lecz plan komu] gen. Dawes'a, jak

już wiemy, spotkał się jeszcze przed ogło-

 

   

1 KWIETNIA (FRIDAY,

 >>>

 

_APRIL 11,) 1924.

 

 

NA MARGINESIE DNIA .

HAKLBET   niem go w prasie, z prot Pier.
e zaprolestowały Niemcy, chociaż w

swoimczasie pierwsze na ekspertówsię zgo
dziły. Ponieważ komisja zastrzegła, że
plan musi być zatwierdzony przez Reichs
lag, Niemcy mają nadzieję len punkt wy-
zyskać i w Reichstagu plan odrzucić.

Nie objawia też zadowolenia wielkie
go i Francja. Plan - lw1crd74 francuz

  

) bardzo łądnie wyglądana papierze, ale, jak
będue wyglądał w praktyce? Komisja sta-
wia jako warunek opuszczenie Ruhry. Do-
brze, dle nie podaje żadnego projektu, ja-
kie gwarancje dadzą Niemcy, że warunki
wypełnią.

Przecież okręg Ruhry został zajęty
przez wojska francuskie dlatego, że Niem-

ty umówpoprzednich nie dotrzymali i do-

 

   ać celowo nie chcieli. Któż więc po-
reezy, leraz będą uczciwsi niz dotych-
czas i zobowiązań dopełnią. (Komisja eks-
pertów przewiduje tylko ekonomiczne u
wolnienie Ruhry od uścisku Francji. Jeżeli
Aljanci uznają za potrzebne, komisja nie
protestuje przeciw pozostawieniu wojsk
na terenach niemieckich.) Te same o-
bawy wypowiada część prasy angielskiej.
Zapatruje się na plan komisji ekspertówra
czej pessymistycznie.

Zarzuty pod adresem komisji są jed-
nak naogół niesłuszne. Trzeba pamiętać,

że granice jej działań były określone, wo-

bec wyższego ciała, jakiem jest Komisja
Odszkodowań Aljzmlo“ Gen. Dawes, skta-
dając sprawozdanie i plan wyraźnie zazna
czył, ze reszta należy do Aljantów. Plan
jest więc tylko podstawą, na której muszą
być wypracowane szczegóły.

Z lego tylko punktu można, biorąc
kwestję rzeczowo, oceniać rezultaty eks-
pertow.

Nanomoslemn’m faktem, który eks-
perci ci ustanowili, jest zdolność płatnicza

Niemiec.

Ten jeden fakt wystarcza, ażeby

janci znaleźli odpowiednie drogi do ść

nięcia odszkodowań wojennych od prus-

kich rabusiówi krętaczy. Okazuje się dzi.

siaj dowodnie, jak fałszywą była polityka
kloyd George'ów, uuhęcającwch Niemcy
do opory. Dla zapewnienia spokoju w Eu-
ropie, polmln ta, która posiada potężnych
eksponentówi w Amęryce, musi być zmie-
niona.

Jeżeli teraz jeszcze Aljanci tego nie u
czynią, skutki mogą być fatalne dla Euro-

świata. wb.
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ZWYCIESTWO FASZYSTOW.

Sci whosey wygrali w wyborach.
Mają zapewnioną poważną większość w
parlamencie, bo około 350 posłów.

Najwięcej glosow po faszwtaclx 7d0-

 

   
Komuniści ponie ę.

Należy zwrócić jednak uwagę, że: oba
wa przed teroryzowaniemze strony faszy-
stów, wstrzymała masy xnborcow włos
kich od głosowania. Biorąc średnio, mało
co więcej niż 50 proc. uprawnionych oby-
wateli brało udział w wyborach.

Przewódcy faszystowscy oświadczają
obecnie, że są z parlamentaryzmem wpo-
rządku. Oznacza to ani mniej, ani więcej,
jeno zapowiedź, że rządzić będzie teraz we
Włoszech parlament. Dyklatura z rąk Mus-
soliniego przejdzie, jak już parokrotnie
przepowiadaliśmy, do rąk klik faszystów.
skich.

Co wygrają na tej zmianie Włochy,
niebawem się dowiemy.

6 6 «

PROPOZYCJA NOWEJ KONFERENCJI

POKOJOWEJ

Senator Pepper, republikanin ze stanu
Pennsylvavma postawił wniosek w sena-
cie Stanów Zjednoczonyci, ażeby rząd wa-
shingtoński podjął kroki w celu zwołania
nowej międzynarodowej konferencji po-
kowwe] w Hadze. Wnioskodawca uważa,
he obernię nadszedł czas do: wysiąplenn
Ameryki i wzięcia energicznego udziału jej
w sprawach międzynarodowych.

Wodpowiedzi na to, słusznie zwrócili
uwagę inni senatorowie, że istnieje Liga
Narodów, w której gromadzisię 54 państw,
a niema wśród nich Stanów Zjednoczo-
nych. Konferencja rozbrojeniowa w Wa-
shingtonie, właściwienie dokonała nic po-
ważnego i to samo - (wierdzą oponenci -
będzie z innemi konferencjami. |

Czyli, że z którejkolwiek strony bierze
się kwestję na stół operacyjny, okazuje się,
że Stany Zjednoczone muszą kiedyś na se-

u do Ligi Narodów.

PAMIĘTAJMY 0 PODATKU OBYWATEL
SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO I
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CZŁOWIEK nie jest bezwzglę-
dnie zły. Nawet wśród kleru
znajdą się jednostki, które chwi-
lami mają świadomość swego
nieuczciwego i niemoralnego ży-
cia i w chwili takiej spowiadają
się publicznie ze swych grze›
chów.

Ostatnio ksig?ulek-wagabun-
da, prawdopodobnie pod. wply-
wem nauk, udzielanych mu
przez prasę postępową, że nieo-
kiełznana żądza grosza łamie
wolę, ostudza uczucie, nie liczy
się z wolnością ducha ludzkiego,
pragnie wszystko wziąć pod
swoje wpływy i ze wszystkiego
wyciskać bogactwa - taką u-
czynił SPOWIEDZ PUBLICZ
NĄ:

„Żądza grosza to najgorszy
pan i despota życia, łamie
wolę, ostudza uczucie, nie li-
czy się z wolnością ducha lu-
dzkiego, pragnie wszystko
wziąć pod swoje wpływy i ze
wszystkiego wyciskać bogact-

 

 

 
  

W Sodomie i Gomorze znala-
zło się dziesięciu sprawiedliwych.
Dobrze, że chociaż jeden
"sprawiedliwy" znalazł się
wśród "kleru polskiego, który
zdobył się na odwagę cywilną i
stwierdził to, co znane jest każ-
demu, kto tylko samodzielnie i |
krytycznie a uczciwie myśleć u-
mie. Bo któż bardziej jak nie
kler rzym. opanowany jest żądzą
grosza? ktoz bardziej, jak nie |
duchowieństwo rzymskie prag-
nie wziąć wszystko pod swoje
wpływy i ze wszystkiego wycis-
nąć bogactwa? Któż bardziej
jak nie księża łamią i gnębią
wolność ducha ludzkiego?
powiedźcię sobie na to.
Czy jednak po tej spowiedzi

publicznej wielebny penitent
wykaże poprawę? Czy wyrzek-
nie się żądzy grosza? Czy prze-
stanie gnębić ducha swych o-
wieczek? Czy zaniecha iska-
nia ze wszystkiego bogaci
Niedaleka przyszłość pokaże. -
Zobaczymy, czy nie jest to spo-
wiedź faryzeusza.

GÓRALOWY dziad kościelny
z „Nowin Polskich" w Milwau-
kee, Wis., w tasiemcowym ar-
tykule dowodzi ZUPELNIE PO-
WAŻNIE, że Wydział Narodo-
wy, którzy za ludzkie krzywdy
nie może skonać, winien zająć
się sprowadzaniem do Ameryki
uwolnionego z więzienia bolsze-
„wolnionego z więzienia bolsze-
wickiego arcybiskupa Cieplaka,
bo według słów Góralowego ka-
tolika, „obecność tej miary i
sławy wszechówiatowej kapłana»
męczermika zyskałaby w tych
czasach zobojętnienia dla wiary
katolickiej, nieznany dołąd dla
niej zapał",

. Watpimy, azehy ukazanie się
arch. CieprQaka w Ameryce wy-

wołało zapał, o jakim katolickie

„Nowiny" _marzą, albowiem

przyczyna zobojętnienia do wia-

ry leży głównie w tem, że-jak

orzekł Mundelein w swym ra-

porcie do papieża - wśród księ-

 

  

 

od. |

ży znajdują się nieucy, pijacy

i rozpustnicy,

Nie znamy arch. Cieplaka, ale

| nie sądzimy, ażeby na stare la-

ta kompromitował się towarzy›

stwem nieuków, pijaków i roz.

pustników.
+04

Wobse 140, że projekt Nowi-

nowy ..redpOruje" organ serca

Jezusowego Dziennik Zjednocz.,

redaktor którego jest jednocze»

śnie sekretarzem Wydziału, przy

puszczać należy, że dostojny Wy

dział tej zbawiennej dla siebie

myśli chwyci się rękami i noga-

mi i zapuka do serc i kieszeni

wiarusów wydziałowych o fun-

dusz na sprowadzenie arch. Cie-

plaka. Będzie to mniej więcej

taka sama sprawa, jak z fundu-

szem na „robienie" biskupów

polskich - arcb. Cieplak nie

przyjedzie - bo i poco - bis.

kupów polskich Wydział nie

„narobi", ale suchotnicza kasa

Wydziału nieco się podreparuje.

Wydział wie, że głupota pa-

rafjalna jest bezgraniczna, więc

liczy na nią. Ano, zobaczymy,

ilu ewiernych a bezgranicznych

głupców Wydział jeszcze posia-

da w swej owczarni.

  

 

< DONOSZĄ z Polski, że pry-

| watne mieszkanie gen. Hallera,

członka Chjeny narodowej, zo-

| stało okradzione przez niewiado-

| mych złodziei, Kradzież spełnio-

| na - policja poszukuje złodziei.

Nic w tem nadzwyczajnego. -

| Charakterystycznym jest jed»

w nak apel prasy bogo-ojczyzniac»
kiej do czytelników. Brzmi on

w dosłownie:
„Zwraca się uwagę pp. jubi-

lerom i zlotnikom przed kupnem
| rzeczy skradzionych naszemu
| bohaterowi (!) narodowemu, a
| UPRASZA SIĘ, BY W RAZIE
PRZYCHWYCENIA ZŁODZIE-

w JA ODDALI GO W RĘCE PO-
|CIT",

Doskonale.

Uczciwyobywatel wie bez tłu-
maczenia, że w razie przychwy-
cenia przestępcy należy go od-
dać w ręce władzy, Nie trzeba
mu o tem przypominać. Co in-
nego obywatel z narodowego o-
bozu morderców - takiego na-
leży UPRASZAC, ażeby w ra-
zie przychwycenia złoczyńcy od-
dał go w ręce sprawiedliwości.
Szczegół drobny, lecz charakte-
rystyczny. Widocznie patrjoci
znają dobrze swoich Pappenhei-
merów.

Jeżeli chjeński eks-minister
pan Kucharski rozdał ze skarbu
państwa przeszło dwa i pół mi-

złotych polskich chjeńskim
paskarzom, to nie wykluczone
jest, że jaki mniejszy Kuchar-
ski, przychwyciwszy złodzieja,
który okradł „bohatera" narodo»
wego, zawrze z nim pakt lanc.
koroński za pośrednictwem ja-
kiego Hammerlinga, zamiast
rzezimieszka zaprowadzić na
policję.
Wszystko możliwe na świecie,

a szczególnie wśród chjeno-en-
| dekow. .

 

 

Z OŚLEJ ŁĄKI

W parafjalnej „GWIAZDZIE

ELIZABETHSKIEJ" czytamy.

„Pierwsza burza w sezonie na-

wiedziła nas i to dość SILNO, sta

jąc się przyczyną MASY wypad-

ków automobilowych. Troje o-

sób zostało zabranych do szpita-

la dobrze POKALICZOVYCH i po
turbowanych",

„Albert Erxleben, lat 32 zam.
pnr. 13 Catherine ul. został zna-
leziony prawie nie żywy WSKU-
TEK GAZU, RTORY ULATNIAL
SIĘ Z  ZEPSUTEGO METRA,
szybkie zastosowanie sztucznego
oddechania go do ży-
cia".

 

  

W ,RURJERZE POLSKIM® pro
stak redakcyjny tak rozpoczyna
i kończy pierwszy ustęp swego
„artykułu".
„Metylko jaja... czem starsze,

tem gorsze, bo nawet kury, gdy
za stare, to nie zdatne do nicze-
Ko, a choćbą dąb olbrzymi runąć
musi, gdy przyjdzie jego czas, i
choćby kamień twardy z czasem
się rozsypuje". '
 

Katolickie „NOWINY MINESO-
CKIE" w dalszym ciągu znęcają
się nad językiem polskim:

„Nieszczęśliwy wypadek.
Gdy się bawił z innfmi chłop-
cami z okolicy M. Wojciak, 9-cio
Jetni syn państwa G. W. Wojciak
04 - G-1a Ave. N. E., ostał ude-
rzony W GŁOWĘ NAD OKIEM.

Chłopiec jest szczęśliwym że inie
utracił WZROKUNA OKO"

Z. PRASY10 PRASIE

W„Dzienniku dla Wszystkich"

 

sDzlenmk Związkowy |ways
wa wszystkich akcjonarjuszów

wszystkich kompunij |Polskie]

Zeglugi, aby zebrali się w ozna

czonem miejscu, celem wysłuż

chanie pana hrabiego

chowskiego „obecnego preze:

sa chwilowo zawieszonych w

działalności przedsiębiorstw o-

krętowych."

„Na zebraniu tem dowiemy
się - pisze Dziennik Związko-

wy - jaką prace pan Nieży«

szkodowanych akcjonarjuszów

przeprowadził w Waszyngto-

nie i co w dalszym ciągu czy»

nić mamy, aby odzyskać od U.

S. Shipping Boardu zabrane

okręty. Zobranie to jest nader

poważnego znaczenia dla: każ-

dego akejonarjusza, Musimy

wykazać naszą siłę,"

Dla człowieka obznajmione-

go ze stosunkami wychodzcze

mi apel ten brzmi w języku

zwykłych śmiertelników: Da-

waj chłopie dolary!"

 
Telefon, Orchard 1611

J6ZEF HALICKI M. D.

Lekarz
mer:
4o 1 popołodnie
tda pro

 
soot

311 kast 10th bry New York City
  

chowski w interesie 40,000 po- |
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NEW YORK CITY

  
 

Z. POLSKI

| ORS7ARVILYPOLSCY ZNO-
WU TARGUJĄ SIĘ Z

RZADEM

Chcieliby wywieść zboże, wow-
czas spełnią obowiązek .wobec

nafisgwa.

Warszawa, 26 marca (pocztą.

Obszarnicy elkopolscy wystą

pili do rządu z propozycją zaku» L
pienia 200 tysięcy akcji Banku
Polskiego z warunkiem, że rząd |
zgodzi się na udzielenie pozwole- |
nie na wywóz 200 tysięcy ton
żyta zagranicę bez pobrania je.
dnak jakichkolwiek opłat wywo-
zowych.

Propozycja ta jest .do przy
jęcia z następujących względów:
Opłaty wywozowe pobierane są
w wysokości 25-28 franków
złotych od 1 tonny, przy zwolnie
niu zatem od opłaty 200 tys.
tonn żyta, skarb poniésiby stra-
tę około 5 1 pół miljona franków
złotych. Suma, której zrzeczenia

ę domagają się Koła rolnicze,
wynosi okoła 28 procent sumy,
którą koła te deklarują na za-
kup akcji Banku Polskiego, cę
byłoby zbyt wysoką premią, a
dla skarbu państwa małą ko-
rzyścią. Żądanie to pozbawione
jest podstaw, ponieważ w ostat-
nich dniach wpłynęła do mini-
sterjum skarbu poważna propo-
zycja złożenia 30 franków zło-
tych opłaty wywozowej od ton-
ny w razie udzielenia pozwole-
nia na wywóz

dpowiedzi

Redakcji

Czytelnikowj A. K. - Mylicie się,
obywatelu, że my jesteśmy u Ku
Klux-Klaniatówr, Jesteśmy w Amery-
ce, a Ameryką nie rządzą
Klaniści, w obronie których stajecie.
Ku-KluxKlaniem w Ameryce, Ende-
cja w Polsce, afaszyzm we Włoszech
-to wrogowie Demokracji, których
należy bezwzględnie zwalczać.

Kier występuje przeciwko Ku-Klux-
Klanowi, ponieważ ten ostatni zajął
wobec niego wrogą postawę. Niech
tylko Klan zmieni swoją politykę w
stosunku do kleru, a cały kler nietyl«
koprzyjmie ideały Klanu, lecz udzieli
mu jeszcze swego błogosławieństwa,
bo kier łączy się z każdym, kto tylko |
dw mu gwarancję jego ziemskich in-
teresów. Endecja w Polsce w duchu

, że ze względu
występuje w o-

bronie stanowiska kleru, zyskała so-
bie u niego miano najbardziej
nego i katolickiego stronnictwa. Palsz
i obłuda od początku do końca.
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Czytelnikowi M, J- Wasz przy.
jaciel ma rację. Miljan zawiera 10,000
setek.

w w i

Czytelnikowi K. W. - się
do Konsulatu Polskiego, a obie sprawy
Wam załatwią,

Czytelnikowi A. P. - Dziękujemy
Wam za pamięć. Tak, korzystamy z
materjału przez Was nadsyłanego.

Czytelnikowi W. S. - Sz.
teo, mic nie mieliśmy wspólnego z
postem Brylem, nie mamy f prawdo-
podobnie nie będziemy mieli. Jeżeli
więc macie, jakie pretensje do posła
Bryla, to zwróćcie się do niego lub do
księdza Adamskiego, z którym - jak
piszecie - Bryl porozumiewał się w
sprawie pieniędzy, które zginęły.

Czytelnikowi T. Z, - Zawiadomie-
nie zostało zamieszczone w dzięń po:
siedzenia.

p. 9.00 pesigast
polski w Konsulacie kosztuje 12 dola«
rów. ;

Czytelnikowi L. T. =- Dziękujemy
Wam za zwrócenie uwagi. To, co ple

 

szcie, możemy owatać tylko za pry»
watną informację. Niechaj unia ro-
botnicza w tej sprawie do nas napisze,
a ogłoszenie stanowczo usuniemy.

Czytelnikowi S. K. żadnych
książek na sprzedaż nie pon-Almy

"| Zwróćcie się do jednej z polskich %m,
garni Polish Importing Book Co., 18
St. Marks PL, vub Polish News Agen-
cy Co., 34 Union Square, New York
City.

 

Czytelnikowi W, B. T. -
tie do Domu Narodowego do Stow.
Robotników Budowlanych, 19 SŁ
Marks: Place, New York City.

Czytelnikowi Z. L. - Koresponden«
cję zamieścimy, ale poczekajcie,

--->

«communs (ci.

„Nie nie skutkuje jak Analaz"

"my
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| WOLNOŚC SPISKOWCÓW

(Ciąg dalszy ke str. Lej.) '
Powstaje pytanie: czy należy dać wolność spiskowcom? I od-

powiedź wypadnie dwojako: «1) Wychodząc z punktu widzenia uczuć ogólno-ludzkich, na-
Tetałoby ich uwolnić. »

2) Z punktu widzenia państwowości polskiej należy ich unie-
szkodliwić 1 dokonać tego można:

a) albo przez pozbawienie wolności i użycie ich energi do
, robót publicznych;
1 b) albo przez ośmieszenie publiczne drogą symbolicznej
i chłosty.

Droga ośmieszenia publicznego fest to mocna broń w rękach
&połoczeństwa, ale do PPP. zastosować się nie da, choćby ze wzglę-
du na to, że organizacja ta zbytnio się rozrosła do rozmiarów, któ-
ro przy pomocy „publicznego śmiechu" unicestwić się nie dadzą.
Wobec tego pozostaje droga unleszkodliwiehia przez pozbawienie
wolności,

I dlatego dla spiskowców, którzy nie mogą i nie chcą uszano-
wać jawności reform społecznych, dokonywanych przez ciała usta-
wodawcze, - nie można nic Innego wymyśleć oprócz więzienia.

I to jest wzgląd, dla którego nie należy dawać wolności nie-
doszlym dyktatorom PPP. tembardziej, że organizacje podob-
nogo typu mnożą się nieustannie. Do liczby wszelkich „bojówek
hallerowskich", legionów połączonych", „związku związków" -
„prawdziwych polaków i polek" - przybywa nam obecnie 6rga-
nizncfa (M. M:" (Mtodzlet Monarchistyczna). Organizacja ta, jak
zapewnia publicznie jej wiceprezes, Kazimierz Prószyński, jest
Jeszcze nie-winna, albowiem „prowadzi jedynie pracę wewnętrzną
w gronie członków" - i ogranicza się „do wygłaszania referatów
naukowych z dziedziny ideologii monarchistyezne}". Jest to więc
narazie piskię, któremu dopiero rosną orle szpony, które Polsce
mają przynieść z powrotem koronę króla Stasia, co to ją „ten
Piłsudski ukradi" beznadziejnie...

Gdyby splekowcy z PPP. dopię!i swego, musieliby i rozlać krew
1 pozbawić wolności przeciwników. A tymi przeciwnikami byliby
( są) twórcy republiki demokratycznej.

Nio udało im się: sami zostali pozbawient wolności, o którą
teraz prosić nie mają prawa moralnego, a mimo to proszą.

I jeszcze jedno. Spiskowcy muszą być konsekwentni, Albozwycięstwo - albo klęska. Ale - nie żebranina dziadowska, Jestto już t. zw. estetyczny punkt widzenia, o którym pamiętała każdamatka Spartanka, dając synowi tarczę waleczną i mówiąc: „z nią,albo na niej".
. Tarcza PPP. nie była tam znowu taka piękna, ale panowiespiskowcy, zwłaszcza generałowie, muszą być logiczni. I sąd rów-nież mus! być logiczny,

Dlatego też, jeśli zobaczymy „dyktatora" Pękosławskiego, bu-dującego piekarnię więzienną według wszelkich wymagań archi-tektury. Jeśli ojca Viatora spotkamy w roli krawca, dmuchającegona „duszę" w żelazku do prasowania, a „sługę Bożego" Oraczew-sklego przy obracaniu korbę magłową zamiast większemi sumam!w dolarach amerykańskich, Jeśli, wreszcie, panów Wroczyńskich1 Macewiczów ujrzymy szyjących buty i kujących podkowy nie dlaspiskowych pegazów - możemy soble powiedzieć, że zosta!! przy-
wołani do porządku i użyci do pożytecznej pracy,

I jeśli ktoś zawoła, że są nie na właściwem miejscu - możnamu przyznać częściową słuszność 1 zapewnić jednocześnie, że po-wrót do dawnych zajść› (oprócz spiskowania) będzie możliwy, oile tym panom spiski wywietrzeją z głowy.

(

GŁOSY CZYTELNIKÓW

W robryee tej caytelnicy -mają :motność szynieeprevach"Intego sea Siek -- w apex nehmasegsticle No,w międzrnirodowej, ogólno krajowej, mtanowij 1 miejskiej, ft
owem, demokratyerem, bronige olla}, 1 distege kagab EPM

z ime b ran to tram- bei meantpowawte: P at afokuć My be prope erateartykuł musl być podpisany pelnemi! imieniem 1mage sórowu -- Nia ktora. naswda nago redakcje nie

 

  

 

Szanowna Redakcjo! jednostek, które zajęte całe ty-

 

W „Kurjerze Bostońskim" z
dnia 2-go kwietnia b. r. zamie-
szczoną została korespondencja
z wiecu senatora Jana Woźnice
klego. Za przykładem rzymskie.
go kacyka „karzeł zapluty", w
osobie niejakiego. H. ostrzega
Polaków, żeby nie dawali ani ste
ląge ob. śenatorowi Wośnickie-
mu. Niestety, Polacy nietylko
nie słuchają głosów, które na-
pewno nie pójdą pod nieblosy,
ale walą gromadnie na wiece

' szermierza sprawy Ludu, skła-
dając hojnie swój grosz na 06-
wiatę. Poprostu podziwiać nale-
ty bezczelność i wytarte czoło

- ASPRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, Jako doskonały na:

rpms. Ból ago
, /Ból Uszu Reumatym

Neuralgle Bóle wewnętrzne
Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-

bietki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe
ki. Wygodne pudelko z 12 tablet
kami kosztuje kilka centów. Ap-
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
Tyna jest marką ochronną wyro-
béw Bayera Mononceticacidester
Balicylicacid .' '

 

 

cie wylizywaniem radli na po-
dwórzach plebanijnych, ośmiela
Ja sig napadać na ludzi, którzy
całe swoje życie poświęcili pra-
cy dla Ludu Polskiego.
Postępowa Polonja w Turners

Fall ma tylko Pogardę dla spo-
łecznych degeneratów w rodza.
ju „korespondenta" H. i wyraża
głeboką nadzieją, że w Turners

all him 84 na tyle uświado-
mieni narodowo, że wszelkie bre
dzenia „zaplutych karłów" napeł
nia ich jednakowym wstrętem i
odrazą.

W. K.
Czytelnik Nowego Świata.

NA INSTYTUT NAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA.

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr. 295

Ofiary złożone przez T.wo im,
J. Piłsudskiego, w New Yorku:
Z przeniesienia

  skiego ....
T-wo Br. P. J. Piłsud-
 

   

   

Jtn Coina 1.00
Z. Baranowski 1.00
Józef Niezgods 1.00
Emil Baranowski 1.00
K. Zieliński 1.00
M. Lewiński 1.00
Anna Rowińska 1.00
Fr. Rybacki .... 2.00
J. Słobodzian 1.00
Jan C. Kozyra 1.00
L. Guzmiński ...... 1.00
Jan Latkowski .......... 1.00
Jan Latkowski ...... 1.00
Paweł Wojewódka ...
Jan Makowski ......
  

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!  

 

Rycina przedstawia premiera francuskiego Poincarego w rozmowie z dziennikarzami, którym o-
świadcza, iż ustąpi lub zwycięży dla dobra Francji »

BEZHOLOWIE NA KAPITOLU ZWIĄZKOWYM

Kilka centralna w przeczuciu
blizkiego zgonu dostaje szału.
W obłąkaniu przedśmiertnem
Ry członków Związku. - Pod
naciskiem opinji odwołuje o-
belgi. - Kołowacizna kliki 0-
twiera oczy reszty Związko-
wców na korupcję i bezczel-
ność. - Gminy związkowe w
Chicago protestują przeciwko
zohydzaniu związkowców przez
klikę. - Dyrektor Z wią zk u
Strzelecki uniknął więzienia
za $500. Dziennik Związkowy
rozpacza publicznie z powodu
zburzenia starej knajpy, w
której zarząd centralny ry.
czele ze swym prezesem za-
pljał się na umór.

„W związkowym kapitolu w
Chicago wre, jak w gnieździe
szerszeni-trutniów po wpuszcze
niu dymu. Bo kapitol, jak zwy-
kle w wyborczym roku, walczy
z „wrogami Związku", po stare-
mu, Prasiarze kapitolijskiego
organu, i z cenzorskiej
smyczy, używają na lewo i pra-
wo, krusząc wszelką opozycję.
W obronnej kampanii ,,Drien-

nik Związkowy" wpada w bez.
myślną karczemną besztaninę,
grubemi wyzwiskami, plugawiąc
z góry wszystkich ludzi, ktérzy-
by na „sejmie" w Filadelfji
śmieli kandydować w miejsce
dzisiejszego Sanhedrjonu. Kar-
czemna bezmyślność unosi cza-
sem za daleko, a raczej za glo-
boko - w polemiczne błotko; aż
pismacy przyparci do muru mu-
szą własne androny i niechlujst-
wa łykać, a kalumnje pokornie
odszczekiwać.

Taki właśnie wypadek miał
niedawno miejsce. Krytyka róż-
nych zarządowych ,nieporzad-
ków", zamieszczana w licznych
pismach ze strony starych zwią
zkowych działaczy  pojedyń-
czych, oraz Grup i Gmin całych,
musiała podziałać nawet na gru-
bą skórę Sanhedrjonu ; albowiem
bossowie wydali prasiarzom ko-
mendę „Rznąć aż do skutku".-
To znaczy zmieszać wszelką kry
tykę i krytyków z lepkiem blo-
tem kapitolijskich zaułków, ca-
łą w Związku opozycją wyzwać
od talatajstwa, hatastry, ohydy
społeczeństwa wychodzczego.

Posłuchali prasłarze. Spusz-
czony ze smyczy jakichkolwiek
organizacyjnych względów „Dz.
Związkowy", zebrał się w sobie
I na całe gardło „hauknał"co na
stępuje:

„Związek Narodowy Polski
przeżywa obecnig rok przed-
sejmowy. Jost to dla Zwigz-
ku rok bardzo ważny -- rok
przeglądu i bilansu jego pra-
cy i działalności trzech-let-
niej - od ostatniego Sejmu
w Toledo.

Lecz jest to zarazem rok
napaści nieustannych na Zwią
zek różnych jej wrogów-rok,
w którym sprzysięga się prze-
ciw Związkowi wszelkie tała-

'tajstwo, wszelka hałastra i
czyni wszelkie starania, by
dostać się do czoła Związku,
by opanować tę największą
organizację polską 1 doprowa
dzić ją do upadku, lub wyży-
skać na swoją korzyść.

Jakichże to- argumentów ci
„przyjaciele" Związku nie u-
żywają, czego oni nie
fią wymyśleć, jakiego fałszu
nie użyć, by wywołać zwątpie
nie w wielkiej Rzeszy Zwigz-
kowej - by dotrzeć do tak
bardzo upragnionego przez
nich celu",  

I dalej w ten deseń, przez do-
brą kolumnę ścisłego druku. -
Ciągłe głędzenie o „wrogach" o
„napaściach", o konspiracji w
celu opanowania i zniszczenia
Związku. W bezmyślnem powta
rzania tyloletnich frazesów -
„Dziennik Związkowy" nie poła-
pał się jednak, że do tych „wro-
gów" napastliwych, do tych kon
spiratorów na szkodę Związku
zalicza i tę „hałastrę i tałataj-
stwem" nazywa nie kogo inne-
go, a tylko samych związków
ców, do tego najwybitniejszych,
bo tych, którzy mogą kandydo-
wać i mogą być wybrani w Fi.
ladelfji przeciw dzisiejszemu za
rządowi. +
Takie bezmyślne bezczelne wy

zywanie opozycyjnych związków
ców od talatajstwa, hałastry,
wrogów Związku i konspirato-
rów na jego szkodę, musiało wy
wołać protest wśród  potulnej
rzeszy związkowej; nawet w
„centrum maszyny", bo w sa-
mym Chicago.

Zakuczało w XV związkowym
Okręgu w Chicago. Na poste-
dzeniach kilki Gmin ostro pod-
niesiono kałumnję i obelgę, jaką
płatni przez ›związkowców pis-
macy rzucili na członków
ku, do tego przyszłych kandyda-
tów i urzędników. - Delegaci
Gmin zażądali podniesienia spra
wy na zebraniu Okręgu, aby o-
trzymać pełną satysfakcję za to
plugastwo.
Wtedy jero Sanhedrjon

zrozumiał, w jakie głupstwo wpa
kowali go niewybredni i ze smy
czy lekkomyślnie spuszczeni pra
siarze. Najwyższy boss wpadł
do redakcyjnej kużni i naczelne»
go przyprawiacza zrugał serde-
cznie, po słowiańsku, jak za do-
brych czasów „taty" Mikołaja.
A na dobitek kazał wszystko od-
malować, odezyścić, odszczekać.
Pan każe - sługa musi. Więc

wnet w „Dzienniku Zwigzko-
wym" ukazuje się wyjaśnienie,
że w Gminach XV Okręgu arty-
kut ów źle zrozumiano. Albo-
wiem redakcja broń Boże, aby
miała na myśli zacnych i kocha-
nych związkowców, mówiąc o
wrogach, końspiratorach, tała-
tajstwie i hałastrze. Natomiast
miała w myśli i piętnowała „wro
gów postronnych" poza Związ
kiem,
W dowodzeniu tem „Dziennik

Związkowy/! uważa widocznie
czytelników swych i Gminy chi.
cagoskie za dorosły Kindergar-
den, skoro między innymi tłu-
maczy, żą „dostanie się do czo-
ła Związku" tego tałatajstwa i
„opanowanie Związku" przez tę
hałastrę wcale nie oznacza do-
stanie się na związkowe urzędy,
ani nawet kandydowanie na u-
rzędy. Co jednak ma oznaczać,
„Dziennik Związkowy" nie po-
daje, sam bowiem wie, że głup-
stwo plecie, ładnej krytyki nie
wytrzymujące.

Lecz cały ów lapsus związko-
wych pismaków zrobił swoje-
Otworzył wielu -niezdecydowa-
nym oczy na nieprawdopdobną,
a jednak faktyczną bezczelność
Sanhedrjonu, który przy żłobie
opłacanym przez związkowe cen
ciki, tak się roztył i rozpano-
szył, żą własnych -konstytuen-
tów, z których poręki smaczny
chleb je, słowem samych związe
kowców i przyszłych kandyda-
tów, wyzywa od „tałatajstwa i
halastry." W .
A wiarusy z otwartymi oczy-

ma, to element przed „sejmem"
strasznie mało pożądany...

2%

 

  

Z mniejszych wypadeczków w
łonie Sanhelrjonu dwa są do
podkreślenia.

Pierwsze, że dyrektor Z. N.
P., pan Stanisław Strzelecki,
wraz z dwoma innymi rodaka-
mi oskarżony o podatkowe o-
szustwa na szkodę rządu fede-
ralnego w sumie $25,000, skaza-
ny został na grzywnę $500. -
Jest to kara bardzo lekka, pra-
wnicy bowiem przewidywali wię
zienie. Nic dziwnego, że pan dy
rektor przyjął wyrok z „pocało-
waniem rączki", jak mówią w
Polsce, karę zapłacił i "oczysz.
czony przez pokutę" w dalszym
ciągu zasiada w Sanhedrjonie!

Drugie, że w ubiegłym tygod-
niu zaczęto w Chicago burzyć
„U", to znaczy budynek z naj-
popularniejszą ongiś knajpą
Sanhedrjonu. Prohibicja zabiła
to „tętno życia związkowego";
ten Znicz, z którego rozchodziły
się daleko 1 szeroko _promienie
„patrjotyzmu", na sanhedzjoń-
ski sposób smacznie przyprawio
nego „a la Cocktail".

Nie dziwnego, że przy stracie
tej ostatniej „ostoi ideałów" or-
gan Maciupusiej nie mógł sig
wstrzymać od skromnego pane-
giryku i taką wzmianką uczcił
zejéce „Ulu":

„Tak niknię miejsce, w któ-
rym przed laty wrzało życie
związkowe, w którym w da-
wnych latach w salce na po-

siedzeniach ;. zakładano -grupy.
towarzystwa, omawiano spra
wy. W salce tej odbywało po-

siedzenia około 15 towarzystw
związkowych, radząc nad do-
brem organizacji i wychodze
twa".
Na szczęście to „życie związe

kowe", które wrzało po knaj-
pach, wypala się pod ciśnieniem
18-ej Poprawki. Sądzimy zaś, że
„dobro organizacji i wychodze
twa" wcale na tem nie straci.

Nie wynika jednak z tego,
byśmy nie współczuk kapitolij-
skim żalom za „Ulem", „Podpo-
rujemy" żal wiarusów | po stare-
mu kończymy: „Niech mu („U-
lowi") ludzka pamięć lekka bę-
dzie..."

Tomasz Kozak,

Ruch republikański w Persji

LONDYN. - Reuter donos! z
Teheranu, że ruch republikań-
ski w Persji czyni dalsze postę-
py. Kwestją tą zajmować bę-
dzie się parlament. Jest praw.
dopodobne, że ruch ten uzyska
sankcję parlamentu. Partja po-
stępowa, która jest za detroni-
zacją szacha i utworzeniem re-
publik, ogłosiła deklarację w
tym dniu.

 

Nowy prokurator Stone porzucił
posadę dającą 10,000 dol, rocze
nie 1 objął posadę prokurstora

z ponsją 12,000 dol.

 

Brooklyn i okolica

UROCZYSTY OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI 1
urządza w niedzielę, dnia 13-go kwietnia, Komitet Obcho-
dów Narodowych w Greenpoint, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave. - Przemawiać będzie Konsul Generalny Rzeczy»
pospolitej Polskiej p. S. Grotowski; ob. W. Bojan-Blate»
wicz i A. Rysiecki. W programie wezmą udział cztery chóry:

 

 

gmunta".
„Echo" z New Yorku, „Symfonja", „Lutnia" i „Dzwon

Pieśni sołowe wykona p. M. Mrozówna. Obchód rozpo«
cznie się o godz. 5:30 wieczorem. KOMITET, 
Wielka maszyna do obrazów
ruchomych w Brooklynie
Filmy, aby się dobrze prezento-wały, nietylko muszą być dobre,ale maszyna projekcyjna, któraobrazki wyświetla, nie może byći ', albo second hand",tylko dobra z mocnemii odpowiedniem światłem. Każdy, kto wi-dział „Janka Zwycięzcę" wie, żeto komedja tak dobra i wspania-ła, jakich mało, ubaw! ona naj-gorszego melancholika, ale, abydać zupełne zadowolenie obywatelem Brooklyna, obrazy Polskie»go Kino-Teatru POLART wyświetłane będą na prawdziwej teatral.nej maszynie, specjalnie na tencel ustawionej w Polskim DomuNarodowym w Greenpoint.Więc jutro już w Domu Naro-dowym, przy 261 Driggs Ave., wyświetlony będzie doborowy pro-gram, przy dźwiękach polskiejmuzyki. Oprócz arcyzabawnego„Janka Zwycięzcy" i najnow-szych filmów z Polski, zobaczyBrooklyn Marszałka Piłsudskie-go, który obok Prezydenta Rze-czypospolitej Wojciechowskiego,dokonywa przeglądu Wojsk Pol.skich, Defilada wypada tak wspa-niale, że „Dziadek" z zadowole-niem podkręca sumiastego wąsa.Proszę przyjść na czas, by u-niknąć ścisku przy kasie. Pamię›tajmy, że są dwa przedstawienia,pierwsze zaczyna się punktualnieo godz. Gej wieczór, a drugie o8:30.Liczymy na naszych przyja-ciół! Cześć!

Obchód Kościuszkowskipos
Staraniem Kom. ObchodówNarodowych Złącz. Polskich To-warzystw w Greenpoint, odbe-dzie się w niedzielę dnia 13-gokwietnia o godzinie 5:80 wieczorem w sali Domu Narodowego,
Uroczysty Obchód Tadeusza

Kościuszki.
Na program uroczystości zło-żą się prazmówienia: konsula ge-neralnegó p. S. Grotowskiego; ob.W. Bojan Błażewicza i ob. A.Rysieckiego; śpiew solo pannyM. Mróz, oraz chórów „Echo" zNew Yorku, „Symfonji", „Lut.ni" 1 „Dzwonu Zygmunta", orazdziatwy szkoły M. Konopnickiej.
Rodacy! Minęło 180 lat, kie-dy na rynku krakowskim, Na-czelnik Tadeusz Kościuszko zło-żył przysięgę na wierność Naro-dowi Polskiemu i porwał za brońby ratować wolność Polskii cczyścić Ją z poniżenia, w które Jąpchnęła zdrada konfederacji targowickiej.
Dziś Polska wolna i oczyszczo-na z poniżenia! Walkę o wolnośćzapoczątkował Tadeusz Kościu-szko, a dokończył Józef Piłsud»aid.  

Dziś każdy kto ezu}é kle Po-lakiem, składa hołd i cześć tymbohaterom Narodu Polskiego.
Złóżmy i my naszą najczęść 1 hold bohaterowi dwóch :światów, Tadeuszowi Kościusz»cel
Przyjdźmy w niedzielę, dnia18-go kwietnia o godzinie 5:30wieczór na Obchód Kościuszkowski. .

Komitet_Obchodów" NamZłącz. Polskichmy
 

Baczność Polonjo! %R

Czwarty Oddział pierwszego
Korpusu Kadetów w Central
Brooklynie urządza wielki pik»
nik w niedzielę dnia 11 mają,
w Ulmer Parku, Brooklyn.
O liczne przybycie upraszą

Komitet, |

Bo gdy jest Jezuswodzem naszynt
A miłość bronią w walce tej,
O wtedy wrogów się nie prze›

straszym,
Zwycięsko pójdziem wśród czerni

złej.

 

W niedzielę, dnia 13go kwiet»
nia, o godzinie 9:30 rano, w ko-
ściele św. Krzyża, 161 - 15ta ul,
w South Brooklynie, odbędzie się
Spowiedz Powszechna 1 Komunja
Święta,
Suma o godzinie 11ej przed po-

łudniem. Przy tej sposobności
wypowiem naukę na temat: „Bio-
gosławiony, który idzie w Imię
Pańskie."
Wstęp do kościoła wolny.

Ks. W. Trzepierczyński,marzel-.one

Pamiętajcie o Funduszu im,
Józefa Piłsudskiego

  

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpotat $718
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
BROOKLYN, NW,w

pom, Manhattan As mre i57; doł (Ir M prym8t
W niedzielą od 13 do 2 po południu.
-_

 

 

Telefon, South 998
St. M. Lewandowski, M. D,

Specjatiste-Chirorg .
Thinks wiece.Trat, 149,1 Pret tgetW niedziele 1 12d" a od I. 10 rena,

707 Fourth Ave, -BRODKLYN, N. V.

Bllzko Hird Street ;

 

 

 

  

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Blurs w Brooklynie

868 Leonard St -116 North 0th St.

bliskoNassauAv. .blisko Berry Bt.

HI|Ma.
04#do i wieczór |Od do 9 wieczór

Telephone, Greenpoint 2786, 3403

---

Telefon, Greenpolnt 3718 -

Dr. Marion R. Siudzffiald

"lifrermesno
wsodIo 64 1 ao Io rang ""@

i

MAZ A'Iun'A'nnucn
m Bectord Ave. iBe

YP
  
 
 

  
  

 

    
   

  

  

      

  

  

261 Driggs ave, *

 

  

HURAGAN ŚMIECHU

POLSKI KINO-TEATR „POLART" Z NEW YORKU
Na specjalne żądanie publiczności. wyświetli Jeszcze raz

w Brooklynie komedię filmową

„Janko Zwycięzca"

SOBOTA, 12-00 KWIETNIA, o godz. 66) i 8e] wieczorem
„W POLSKIM DOMU NARODOWYM

PORZĄDEK PROGRAMU:
NA POLSKIEM MORZU

I przedstawienie o 66) wiecz. - II przedst. o 8:30 wtecz,
R LWÓW, praśtara twierdza kresowa

"I przedet. .o 612 --II przedst, o 8:42 wiecz.
KOPALNIE SOLI W WIELICZCE

I przedsti o 6:85 -- II przedst. o 8:56 wiecz.
RUINY CZERSKA

F przedst. o 6:50 - II pi 120
PRZEGLĄD WOJSK POLSKICK

przez prezydenta Wojciechowskiego, Marszałków Piłsudskiego | Focha,
Odsłonięcie pomnika księcia Poniatowskiego w Warszawie

1 przedst. o Tej - II przedst. o 9:80 wiecz.

JANKO ZWYCIĘZCA, Komedja
I przedat, o 7:16 -- II przedst. o 9:45 wiecz.
MUZYKA PRZYGRYWA DO PROGRAMU >>»

 

Greenpolnt,

 

rzedst. o 9
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6 STRONICA NOWY ŚWIAT, PIĄTEK, 11 KWIETNIA (FRIÓAY, APRIL 11;) 1924. 
 

 

SKARBIEC WIEDZY

prowadzi

  HAKLBEY
Trzeba się uczyć - wpłynął wiek. złoty.

1 KRASICKI,
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
sig. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu, Kilka chwil, poświęconych dzien-

 

nie pracynad sobą, dadzą po pewnym czasie poka

 

ą sumę wiedzy.
siebie i zachęcajmy do kształcenia innych, bo Wiedza - to

potęga. Bądźmy potężni!
 

HISTORJA STAROŻYTNA

Gdzie leżała Fenicja? Jaki miała ustrój państwowy? Jaką rolę
odegrali Fenicjanie w rozprzestrzenieniu cywilizacji wśród 'starc-
żytnych narodów? Jakie zdobycze kulturalne otrzymaliśmy po Fa-
nicjanach w spuściźnie?

Fenicjanie zajmowali wązki, skalisty pas lądu, przylegający
do morza Śródziemnego, Wyniosłe góry Libanu oddzielały ich od
najbliższych sąsiadów: Żydów palestyńskich i Syryjczyków, zmu-
szając tem do szukania podbojów nie na lądzie lecz na morzu.
Dzięki takiemu geograficznemu położeniu, Fenicjanie od najwcześ-
niejszych początków dali się poznać światu starożytnemu, jako
nieustraszeni żeglarze i zdolni kupcy, którzy na swych zwlnnych
statkach, budowanychz słynnych ze swej trwałości cedrów libań-
skich, przemierzali wzdłuż i wszerz morza Egejskie i Śródzienne,
wydostając się nawet na daleki Atantyk.

Fenicjanie nie tworzyli właściwie nigdy zwartego, jednolite-
 

g.” państwa. Mały obszar Fenic 1 i dzielił się na poszeczgólne, ma-
Jeńkie, niezajeżne od. siebie stany, związane wspólnie luźną tylko
konfederacją.

 

Prym wśród nich jednak wiodły dwa miasta, sty-
ngce z bogactw, handlu i nauki: Tyr i Sydon. Od jedenastego do
czwartego wieku przed Chrystusem kontrolę nad całą Feu

  in
dzierżył Tyr. Dzięki przedsiębiorczości, sprytowi i energji kupców
z Tyru i Sydonu, sława
brzmiewała po c ym świecie starożytnym.
królową wód morza Śródziemnego. Od czwartego wieku Fenic

ą polityczną niezależność i przechodziła w kolejne po-
jezyków, Babilończyków, Persów, wresz-

utraciła 5
siudanie

  
    Zgipcjan, As

Fenicji, jako pańttwa morskiego, roz-
%Feni

 

ja wiedy l

  

cie królów macedońskich. W roku 332 Aleksander Macedoński, po
rozpaczliwej i upartej obronie Tyru, zdobył miasto szturmem, o-
bracając go w rumowiska. Po zadanym ciosie ami Tyr, ani Fe-
nieja nie mogły już nigdy podźwignąć się do dawnej świetności.
Wciągu przyszłych stuleci Fenicjanie, jako naród zaniki zupełnie,
zmieszawszysię z arabskiemi i tureckiemi plemionami, Dziś miej-
sca, na których wznosił się pulsujący życiem, bogaty,
jest pustą, gołą skałą, gdzie ubodzy rybacy rozpościerają swe sieci
dla wysuszenia ich wsłońcu.

  
wietny Ty

Rola Fenicji w rozprzestrzenianiu kultury egipskiej, babiloń-
skiej i swojej własnej pomiędzy ludami, zamieszkałymi u brzegów
morza Śródziemnego - była wielka. Fgipt i Babilon były twor-
cami naszej cywilizacji, Fenicjanie 4 byli, jak gdyby misjona-

 

rzami, którzy razemze swymi towarami, rozwozili jej ziarna w
najbardziej oddalone krańce świata starożytnego. W swych dale-
kich, morskich ekspedycjach Fenicjanie zakładali kolonje, które
w przyszłości służyły im jako punkty handlowe i stacje wypoczyn=
kowe i któ

 

e później zamieniały się w miasta i prowincje. Kolonie
takie założone zostały na Cyprze, Sycylii, Sardynii, w północnej
Afryce, gdzie powstałytakie miasta, jak Hippo, Kartagina i Utyka;
wreszcie na brzegach dzisiejszej Hiszpanii, a nawet na wyspach
Wielkiej Brytanii.

Wiodąc ożywiony Jiandel morski, Fenicjanie wszędzie, gdzie-
kolwiek udało im się dotrzeć, przywozili ze sobą prócz cennych
przedmiotów handlu, bezcenne zlarna wledzy i kultury obcej i
własnej. Gdy około roku 900 przed Chrystusem wynaleźli oni al-
fabet, feniecy kupcy zaraz uczynili z niego jeden z cennych przed-
miotów „eksportu". Od Fenicjan alfabet otrzymali Grecy; od Gre-
ków - Rzymianie; od Rzymian - Germanow

 

; przez nich zaś
-cała Europa i cały dzisiejszy świat cywilizowany, Alfabet, tj. l-
tery, jakiemi posługujemy się dziś przy czytaniu i pisaniu jest
największym i najcenniejszym darem, jaki otrzymaliśmy w spad-
ku od starożytności. Bez fenickiego alfabetu cywilizacja europej-
ska nigdy nie stałaby się tak bogatą i produktywną, jak jest.

Oprócz alfabetu Fenicjanie wprowadzili i rozpowszechnili po
świecie ulepszony system miar wagi i długości, W handlu miary
te miały takie same znaczenie, jak w życiu umysłowem alfabet.
Kupcy feniecy wprowadzili również w użycie pieniądze, u

 

vając
jako miernika monetarnego mieszaninę srebra ze złotem, Fenicja-
ne byli również pierwsi, którzy zaznajomili  z pro-
dukcją i użyciem bronzu, otwierając tym wynalazkiem nowe epo-
kę wdziejach ludzkości.

Nuchliwy, obrotny  inteligentny naród fenicki

 

szczytnie swą misję dziejową, i choć sam już dawno zniknął z wi-
downi dziejowej, - owoce jego pracy ducha do dziś dnia służą

 pokarmem dla ludów świata.
 

Philadelphia i okolica

 

Od dłuższego czasu, bo prze-
szło od miesiąca zaczął się tutaj
zastój w przemyśle tkackim, w
suknie przeważnie i obecnie bar-

" dzo wielu tkaczy-sukienników
jest bez pracy. Co największe
fabryki sukiennicze poramyka-
no, a które jeszcze coś pracują,
to tylko pozostawiały po kilku
ludzi, którzy dokańczają resztę
pracy. Inie tylko zastój jest w
przemyśle sukiennym, ale tak.
że i przemyśle skórnym i dywa-
nowym. Oddalają ludzi z fabryk

tego powodu całe masy
ludzi znajduje się bez pracy. W
zeszły tydzień ogłoszono w tu-
tejszej gazecie "Philadelphia In-
quier", że potrzeba tkaczy do
Trenton, N. J. dla kompanii
Princenton Worsted Company.
Wyjechało stąd dużo tkaczy za
pracą. Zawiedii się jednak tyl.
ko, bo pracy wcale nie dostali i
dana kompanja zamiast zaczy-
nać pracę na noc, jak ogłosiła
w gazecie, to wcale jej nie za-
częła. Do tego ani nawet nie
chciano puścił ludzipo Informa-
cję do biura, tylko drzwi przed
nimi zamknięto, czego sam by-
łem świadkiem, A więc ci su-
kiennicy, co zamyślali jechać do

to ich ostrzegam,
niech siedzą w domu, bo tutaj

niema po co jechać.

Tkacz i Czytelnik "N. Ś,"  

 

14go maja w Moose Auditorium
Pierwszy Polski Balet pod kie-
runkiem p. Anny D.
skiej Krnpskiej urządza Wielką
Rewię tańców bafetowych i kla-
sycznych, Zainteresowanie wśród
Polonji ogromne. Bilety są roze
chwytywane, Postarajcię się o bi.
let zawczasu w jednem z nastę-
pujących miejsć: księgarni W.
Piotrowskiego, 3170 Ruhmmul st.

Jana $ „Piotrowskiego, ? ML

hrain Ave, Camden, N. J., w

drukarni A. Lewandowskiego, 786

So. 2nd St, w drukarni „Patrjo-

ty" i u gospodarza Domu Polskie.

806 * "

        

 

 

Oficjalne przyjęcie nowomianowanych kardynałów Mundelelna i Heysa odbędzie się w New Yorku

Mgo kw ietnia

 

Fundasz Budowy Instytutu

naukowego im. T.

Kościuszki

Lista fundatorów Nr. 2086

Ofiary zebrane przez Komitet

  

Okręgowy, w Newark, N. J.:

Z przeniesienia . $5788.60

Z. Gzowski

 

Jan Adamczyk ..

Julja Jabłońska

Józef Jabłoński

Frank Kędziel

M. Motyka

Ign. Czajka

Jan Mech ....

J. Piotrowski

M. Socha

Fr Burandt

        

ZLewanduuska .
T. Marszczewski
Antoni Korff
Adam Majewski
P. Sypniewski .

 

   

RAZEM .. $5815.60

Lista fundatorów Nr. 2091

Ofiary zebrane przez Komitet
Okręgowy, w Newark, N. J.:

  

   

  

    

 

  

  

 

  

1.00
1.00

W. Mihalak
Józef Kalata .

 

Lista fundatorów Nr. 2090

 

 

 

mieć zdrowy mum-k wienie Biol

   

 

 

 

by koreent ~""o puerto -Do na:
A. Lukaszewski 116 | |TP,205 **

P. Karasiuk ... 100 | |cuan aToby,ce
an Dam 00 |

Apolonja Herman. ... 1.00
P. Szerafin 1,00

z DROBNE OGŁOSZENIA
RAZEM. . $5871.60

 

Pogłoski o śmierci Stinnesa
 

 

BERLIN, 10. kwiet - Nie-
potwierdzone pogłoski o śmierci
najbogatszego Mmm pncmwhu-

 

Stinnes, według nshlnlrh wia-
domości, jest umierającyz powo- |
du ostrego zapalenia płuc.

  PETERSB
kwietnia. =- Okręt pasa/eniu
„Jesse Adams" z 160 pasażerami
na pokładzie Wjechał na skały

P w du zaledwie

półtorej mili od brzegu. Pasażero-
wie na okręcie są wszyscy tury-
stami z północnych stnówi Ka-
nady.

Sr.

 

 

   

  

 

 
 

  

zWITT> KMS Na okręcie Canopie, nal
w ew: 100 |ao White Star Line, prz
£, 1.00 |tych dniach p. Adolf Kamethaar.
P. Bek . 1.00 |szeroko znany ekspert podróż
F. Orzechowska 1.00 |wania warszawskiego biura Whi-
St. Koncewicz. 1.00

|

te Star Line. Pan Kamelhaar prze
P. Kondek 1.00 |wodniczył wielkiej liczbie pols-
P. Grajzler 1.00 |kich perazerow. Po odwiedzeniu
J. Dofikowski 1.00 | większych kolonij polskich w A-
Len Maken 1.00 |meryce, p.Kamelhaar powróci na

Józef Tawisz . 1,00

|

okręcie Canopie 15 kwietnia, prze

Szymon Filipek 1,00

|

wodnicząc grupie lw'uluków, wra-

P. Oświeciński 1,00 |«ających do Polski.

Jan Kłosiński 1.00 . ; ,
W. Jóżwieki 3.00 Poceruj ubranie zawsze przed

K. Nabrocki .... 1.00

|

praniem, przedłużysz ich nosze-

P. Zera 1.00 |nie.
8. F. 1.00

iaaie Mo WYPOŻYCZALNIA
Piotr Mydłowski 1.00 FILMÓW Z POLSKI

asza WYPOŻYCZĄ dutorowe obrazy
RAZEM $5836.60 felond(itedf To

--- aA
Lista fundatorów Nr. 2096 POSIADA na składzie wielki wy-

Ofiary zebrane przez Komitet
Okręgowy, w Newark, N. J.:

 

  

 

 

   

polk
BOWTanczn wrory materiste
glorealenees to
fimów, Jok att
seenia, , reader:
TYAK sięfimy
miejscu w specjalnej mó

jekcyjnej, stojące) do S w
asc

FILM C0.
729 - 7th Ave., New York City

Room 408.

  

 

   

  

     

 

Z przeniesienia . $5836.60
Filip Fronez 1.00
S, Bayon .. 1.00
J. Krajewski 1.00
J. Twardus 1.00
A. Zdupowski 1.00
M. Miazurz 1.00
A. Krauze 1.00
A. Hantmur ... 1.00
W. Wnukowski . 1.00
W. Sołtysik ... 1.00
S, |Nowakowski 1.00
8. Sitko 1.00
J. Nowak . 1.00
K. Drygulska 1.00
B. Srlachoina. . 1.00
J. Słowińska.. 1.00
E. Gutkowska . 1:00
J. Kościuszko . 1.00

RAZEM $5855.60

 

Listan fundatorów Nr. 2100.

Ofiary zebrane przez Komitet
Okręgowy, w Newark, N. J.:
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KACZKI

KURY

Świeże
każdego

dnia
Nielnebl cz vercive wage.

cae ar bend-Ink,
Terb.do nkupów na darmo

7 każdem umówieniu

POLISH AMERICAN
POULTRY MARKET

248 Boweryhllike Houston St

   

 

 

 

  

; poploch | For

 

    

a,mgr-“filers? - $585i>~gg 1 489 Haat Street Brocklyn.
.. Czysielski 4 --

T.  Krzyczewski 1.00
Jan Kata . 1.00
Józef Romanja . 1.00 nv »
M. Cierpisz 1.00 katy, .'?" "NTI: mich
Józef: Kazos 100 |PME15 up?

i F. FORTU
$$$ 3.317.” 4 iga 424 wast sth street ...- New YORK

  

Praca dla Kobiet
(Help wanted: Female)

ore zaś
Sim phase teat ak.

i "A%, Bret (Pode, 170
HTL W

   

 

 

koulcty do piekarni: stain
praca, dobra, - Paloald, się

1 posej, 081 śrh A

zdoina uiuraiiegia, do blu.
ma -

[tD„rw
Intl, 111. Dupont Brooklyn, (130

 

Praca dla Mgztx zn
(Help wanted "Mole

MAŁŻENSTWO

któreby zajęło się

domem dla stołowników

Dobry dom, stała praca.
Zgłoszenia do,

w. C. NESTOR

93 Main St., Franklin, N. J.
(12m)

 

POTRZEBA

25 Robotnikow-Polakéw
do sadzenia drzew

Zgłaszać się gotowi do pracy,

COTTAGE GARDENS
NURSERIES

Hillside Ave. & Rocky Hill Rd.
Queens Village, L I.

  
RIVETING GANGS

nai praca, dla, plernntorreduirch,robot-ówna robocie 08
ree hi pact“mum“ acne

dobrych pens
HA

Federal Shipbuilding Co.
KBARNY N. 1.

 
Na Lincoln między Jerner

City %, 1. | Newark, N. J.    

TRAGARZY
potrzeba w składnicy cukru, 18 dziennie
o bonus. _Przyjddcie gotowi do pracy o
gędzinie rane, prie Manie
Stores. Bear ook.
, ostatni przylunek wj (mnw-m

  

boyHAND n
TaHiteWhen,

Taxieniix wo s00y
ny na automobile

Greenpoint, Broo
     ®

howe, mebie, stain wmrath.
w sige - lath Av firnoklyn brat
Wort Hina Rubinysę: isth

 

x iu
mmm 132.00

~

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realności do Syrzedania
(Real Estate for Sale)
 

 

CANDY Store: tray pokoje x tylu nae
"ppblieszej: Sekcję do przed:

yp ,pogeos, evf. Case ane r

  

 

CANDY" v zało»
mia. 172 Franklin St. Brosiazm

> cam
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   CANDY more do
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e x
 
R
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CANDY Store do sprzeda
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A work

    
Wore x pokojem. z
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   hows *

 

DAWNO założona: grozernia T deli
Mai rain

Cena 1700. Zgtuntenia, 12¢ Bedford A
\

  

  
sakate
dat, dochód 6 v ans

seroid Ave., Brookipn (o

  

GROBERNIA na sprzedas z powodu cho
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m p ro o Hus

 

Street

    
  

     GrROSERNIA 1 buc do mr
o

ny. 16 Wert Turnplia,l Manhasset, 1,
lon 

  on na spreedat
sone 14 mht

 

A i poli
Cena pray

ford Ave., Brookisn

  

a pokojami do sprzedania
Cobras wrrobiony. Interes 'n polaka ty:

siej dzielnicy, lease. 156. Avenue B,
New ork.

  

 
Kra
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Brook
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treba nn stare |
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ż
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p
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i

Tada ane. I-f
as 
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ea Rent. tan.low jest do aprzedania

tater thigh | ent nio"
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din
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glo kupię atationery store:
z.t
rować, Nowy świat, NIPB
PIEKARNIA, do Iub
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MESTAURACJA do a
›Jazdu,

torryk
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Bowe?

RESTAURACIA |do |rormedunia |prodko
s Dogady miepororymlepie.

Cane sigo roma (ito
RESTAURACIAdo7mm“:- w mink
rudej

ad 7 int
st w

dzianier. Interes wyrobiony
Cena fay-up... $40 Market
x, N d.

     

   

  

  
dania., mi

bo(adne
"Hoats IC

  kanie tto
pore reat

 

"FSTAVMI'JA dobrze
e oopmeten wn"

ife n at mt,tanio
suet,

arimnNamie, Nair a[NT - ah ate. out-kni up;

Sapoy do reree
mamChane +
{Amflljna'u

  

 

   
   
“de

\a"
w. g

WARSZTAT SZEWSKI elektryczne ma
sprzedam tanio kiemu

ugcowi z powodu wyjazdu do kraju -
- Ave. Brooksn: (139

 

 
F POWODU samotności 1 innego inte

ktore," nadzwyczajna _sporobność
Fourth St. Parsale, N. 4 (u

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

TANIE OFERTY W GREENPOINT
3 fam. domek, blisko Namssu Ave
na 15400, wpłaty 12.500, mmyn
14 pokoł, rentu $1.04 rocente.

€ fam porządne utrzymany
oul 12500.

rentu focenle
dom. C
pełna iote

1 fa. murowany dom. Cona: 817 300,
wpiaty 16000. po 4 pokoje 1 wanna:
domowa piece, gorąca woda

10 tam.: murowany 1, da, deny:
Cana 110%.WNR
cznie

K. F. KRYGIER
Polskie Biuro i Notarjatne

Auekuracje wszelkiego rodzaju
590 Manhattan Av. B'klyn, N. Y.

4 9 rano do 1 wieczór
ys or 36 tess to $99te)

  Biuro otwart
W niedzielę i

  

» )
NWWrws. koń i

mo. jędno mila do Nauore kup
x przy kurach robić. Cena 15,00,

al shim o curses Mt
prace

Pttn
imin Hos lun

 

ne
PBD, tob

r ey196 Avene ABloks reem street
New York City ,

K)

 

25% zYSKU
Z" topy. M4

zodovrom manie, rea
w 314000,wplaty

6 fam
   

ukuł!
miesięcznie

  

Cena 112.000, wpłaty wedle

LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe i Notarjalne

Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue

BROOKLYN, N. Y. -|YN,
blisko Eagle: Strest

  

poleca taniości w New Yorku | Brooklynie

am muraw , d hol dla
henparmt Hoetoe

;    
ons.. Ce«

 

slo hes orks: a
  

   
   

 

  

  

witn TV a Ils TemallRaed
1.000... Cena. Yai

piata
-( piętrowy po6 pokot 1 wanna

dla tam. Rentu $4500 (Cena 123 0%.
ts ore

10 fame na 190, Wiew, po, 6 prio!
faim, Gorgon wod i ci

"Tax
a fake Wmnu.„|—

Rentu 13%. 'Cena
platy wedle umm

domyapiectomys stlepaml no
16 Hotere: and
Rm”mm Cena 188 1%.

y. wedle umow
bo + pouole din jem. may:

- Rents
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My «mTrial
a taty  bardio malo

POLSKO-AMERYKASSKA
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r.i oen tre
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pB SigeAk
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MAŁA FARMA
Dobrej Ziemi8,000 5250

Tens ande Tana, w. wien
mm pracy jeg! xnwut podostakiem
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”a 1 18

HoERnAN: roim In.
Pietmes Yok WW

 
 

   

 

  
   

  
AczNose ropacyi

8 tom. dom po tray poi
porządku i otieynowy
mile, cena 19400, wpłaty 13800. rentę
mone $00 zmszenia do ietaście

ciel ford St.. Greenpoint,that
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drm, massy far dobre ks
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w 1. dwa pokoje 1 17 mie:
ale. Saa do 1. 1
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10 god (tim

Interesy do sprzedania _
Business Opportunities

1 groseraia 1 skad owoców
ko sprzedania. interes wyrobiony. 197

Morrie St.. dersey City, 3. (160
+ ater yny do rent

ain dobry Interes, dlogt lov .
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Rooma to let
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